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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Wedle urzędowego doniesienia rozsze- 
rzyła się w ostatnim czasie zaraza na bydło 
w Rossyi wzdłuż powiatu zbarazkiego, a 
mianowicie w Wiśniowcu i okolicy bardzo 
znacznie. Ponieważ zakłady kontumacyjne 
w Brodach i Podwołoczyskach odległe są od 
tych miejscowości tylko o 40 do 50 kilome- 
trów, przeto w myśl rozporządzenia J. E. 
Pana Ministra spraw wewn. z dnia 25 lipea 
r. b. do l. 9802 zakazuje się zupełnie aż do 
dalszego postanowienia przypuszczania do u- 
rzędowej obserwacyi w rzeczonych kontu- 
macyach bydła rogatego sprowadzonego z 
zagranicy drogą pieszą, i postanawia się, iż tyl- 
ko bydło rogate, nadchodzące koleją do Wo- 
łoczysk lub Brodów, jeżeli było nadane na 
kolej przynajmniej w odległości 80 „kilome- 
trów od granicy, przypuszczonem być ma do 
obserwacyi do rzeczonych zakładów kontu- 
macyjnych. 

p Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 22 sierpnia 1878. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 27 sierpnia 


Od genialnych mężów stanu spo- 
łeczeństwo słusznie wymagać może 
wielkich pomysłów w kwestyach, któ- 
re rozstrzygają o jego organizacji, 
przyszłości a nawet o egzystencji. 
Ks. Bismarck posiada nietykalną już 
sławę genialnego męża stanu, więc 
gdy przed kilku laty zaczął się żywo 
zajmować sprawą socyalizmu. oczeki- 
wano w całej Europie, że w Berlinie 
wyjdzie myśl zbawienna dla społeczeń- 
stwa. W całej Europie oczekiwano 
tego, bo cała Europa dotknięta jest 
ową wielką chorobą społeczną, którą 
nazwano socyalizmem. Francya, Niem- 


SPRAWA U WÓJTA 
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ley i Rossya znajdują się pod tym | utwór godny pruskiego systemu admi- 
względem w stanie najniebezpieczniej- | nistracyjnego, przyznają zrozpaczeni, 
szym, po tych państwach następują ;że ustawa nie zaradzi złemu, bo so- 
Włochy, gdzie socyalizm, podszywszy | cyaliści z trybuny parlamentarnej pro- 
się pod sztandar republikanizmu, oba- | wadzić będą propagandę i zastąpią 
łamuca nawet umysły nieskłonne do |tem propagandę dziennikarską i pam- 
zajęcia się jego mrzonkami. Austrya | fleciarską, którą ustawa stłumi. Depu- 
najmniej obawiać się może socyalizmu, | rani socyalistyczni zabierać będą 
bo nie zapuścił on w niej korzeni, a jgłos przy każdej sposobności i posta- 
próby importowania zagranicznych pro- |rają się o to, aby mowy ich, nie ule- 
duktów socyalizmu, dotąd robiły fiasco | gające konfiskacie, zawierały to wszyst- 


i wobec czujności społeczeństwa nadal 
spotykać się będą z takim samym lo- 
sem. 

Genialny ks. Bismarck tym ra- 
zem nie zaimponował światu, nie za- 
spokoił nadziei zagrożonego  społe- 
czeństwa, jednem słowem nie stwo- 
rzył genialnego projektu. Ustawa prze- 


ko, czego w przyszłości nie będą mo- 
gli wypowiedzieć w dziennikach i bro- 
szurach. 

Propaganda socyalistycznych za- 
sąd prowadzona będzie w Niemczech 
po wejściu w życie ustawy może nie 
tak śmiało i zuchwale jak dzisiaj, ale 
7a to intenzywniej, bo nabierze cha- 


ciw socyalistom, która po raz drugiirakteru konspiracyi. Propagatorowie 


wejść ma do parlamentu niemieckiego 
i zapewne wyjdzie ztamtąd w formie 
zupełnie zmienionej, spotkała się za 
granicą z sądem tak samo niepochle- 
bnym jak w niemieckiem społeczeń- 
| stwie. Wszędzie uważają projekt tej 
ustawy za dzieło połowiczne, za utwór 
chybiony, nigdzie nie ozwał się za 
granicą głos zachęcający do naśla- 
dowania Niemiec. Jestto klęska wielka, 
bo wiadomo przecież, że od kilkuna- 
stu lat świat przyzwyczaił się uwa- 
żać administracyę pruską za idealną 
i skwapliwie przyswajał sobie wszyst- 
kie jej nowe urządzenia, nie czekając 
nieraz nawet na ogniową próbę pra- 
ktycznego zastosowania. 

Ustawa przeciw socyalistom nie 
przedstawi się nawet po takiej pró- 
bie lepiej niż dziś, gdy jest dopiero 
projektem. Nie ma ona w Berlinie 
wielu adoratorów, a ci nawet, którzy 
lz bałwochwalczej czci dla geniuszu 
‘ks. Bismarcka radziby widzieć w niej 


staną przed masami uzbrojeni nietyl- 
ko ponętnie brzmiącemi przyrzeczenia- 
mi, lecz także aureolą wrzekomego 
męczeństwa za zasady, które mają 
zbawić ludzkość.  Niezmierne masy 
widzieć będą w samych środkach za- 
radczych nie ratunek społecznego po- 
rządku, lecz samowolę obecnego sy- 
stemu zagrożonego w swem pano- 
waniu. 

Dopóki Niemcy tylko ścigać będą 
samą propagandę socyalistyczną, do- 
tąd cel nie zostanie osiągnięty, do- 
tąd społeczeństwo ciągle drżeć będzie 
o swój byt. Socyalizm tak się zagnie- 
żdził w licznych klasach ludności nie- 
mieckiej, że trzeba mu odebrać grant 
pod nogami, ażeby niebezpieczeństwo 
zostało trwale zażegnane. W dodatnim 
zatem kierunku musi wystąpić usta- 
(wodawstwo, a kierunek taki polega 
na systematycznem usuwaniu z orga- 
nizacyi społecznej i państwowej wszys- 
tkich zboczeń, w których socyalizm 


rafialnego z wybielonym frontem, mieści się 
urząd gminny i nibyto dworska propinacya 
pod nadzorem Szlomy Bernszteina. Čo śro- 
dę jest tu sąd gminny i jest tam Szloma, 
długi, chudy i nigdy nieczesany: żyd jako 
pachciarz, jako suchy arendnik , jako dzier- 


, zapadły, na którego drzwiach głupi Maciek 
porysował węglem udatne portrety imci pana 
Szlomy Bernszteina. Biedny ten stary trzęsą- 
cy się młynek ze zbakierowanym dachem, 
rozpaczliwą miną swoją bardzo przypomina 
podchmielonego chłopka, wracającego z kar- 
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OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO Żawca młyna i rybołostwa, jako dzierżawca  czmy ku domowi. Stoi on to niby, ale wi- ; 
majdanu, i jako, jako... główna oś życia dać, że forsownie nadrabia miną, aby nie, 


Zapraszam czytelników do tej opuszczo- 
nej przez Pana Boga stanisławowskiej okolicy, ' 
którą, jak niesie podanie, szatan, pokazujący 
na puszczy Chrystusowi Panu świat cały —' 
ze wstydu zakrył odwrotną stroną swej osoby. ' 


, wszelakiego w Wielkim Zakątku. 


| stracić równowagi. 


| Będąc prawowiernym katolikiem, ma | 


Tuż obok, przedzielony szeroką zbu- 
się rozumieć ja, a nie Szloma Bernsztein, i twiałą rynną, prowadzącą niegdyś wodę na 
nie mając najmniejszego powodu kuszenia | koło, czerni się niby suchotnik rozebrany do 


czytelników jak ongi szatan Chrystusa Pana, | koszuli, obszarpany i zdesperowany tartak | 


nie ukryję nie z piękności tej okolicy. A nie | olbrzymich rozmiarów. Dopóki Zakąteckie lasy 


No, no, szanowni obywatele galicyjskie- | jest ona znowu tak brzydką, żeby nie mogła ; dostarczały sosen zwanych tu ehojakami, za- 
go Stanisławowa, proszę bardzo nie róbcie i wzbudzić potrzebnych uczuć w sercu naprzy-  pomniany dziś piłat miał swoje świetne chwi- 


tak srogiego marsa , nie ruszajcie wąsami z 
gniewu — tu nie o was idzie! Koło War- 
Szawy po prawej stronie Wisły ku Podlasio- 
Wi, jest drugi wasz imiennik , także Stani- 
Stawów. Ale gdzie jemu do waszego grodu, 
który ma asfaltowe chodniki, gaz, hotele eu- 
topejskie, straż ogniową, muzykę z indycze- 
%1 piórami u czapek muzykantów, swoje losy 
Publiczne, i swoją bryłę szezerego złota do 
Przegrania! 
k Ten Stanisławów z pod Warszawy, o 
tórym chcę mówić, jest sobie taka biedota, 
oprawdy wstyd wam robi, nosząc toż 
SAMO nazwisko. Wyobraźcie sobie, że tam 
Prócz jednego dukata z uszkiem, używanego 
Jako medal dla narzeczonych w rodzinie Boru- 
Sie Friedmana , nikt jak żyje innego złota 
Tra dział. Nawet gdy przyjdzie święto 
dla een Kióli, to pan burmistrz rok roeznie 
daję do J mania zwyczaju i honoru parafii, 
; więcenia ślubną obrączkę swoją, a i 
Tzymują złośliwi, jest bardzo po- 
nej szczerości. 
* w tem Stanisławowskiem , cały 
Zyd Powiat nosił to nazwisko, choć re- 


a, JA u 
szlakową 


Jego był. Mińsk id pa 
sk 50 była w Mińsku , istnieje wio 
kim aana iesin pięciu chatach, zwana Wiel- 

kiem, w której prócz kościoła pa- 


„kład takiego pana Heliodora, pisarza gmin- 
nego, który do siostry księdza proboszcza w 
tym samym Zakątku wiersze pisuje. Nie — 
ma swoją rozmaitość, choć na wspólnem tle 
żółtego piasku, jako to: karłowatej sośniny 
kępy, których kupiec wycinać nie chciał, da- 
lej trochę moczarów z olszynowemi zarośla- 
mi, a wreszcie górki i niziny również ze 
szczerego piasku, lecz za to przetkane czar- 
nemi punktami wychudzonych pni po wy- 
ciętych lasach. Gdzieniegdzie na pochyłości 
stoi kilka brzóz samotnych, którym się już 


polu medytuje niby rozłożony parasol geome- 
try stara przysiadła gruszka, a wszędzie, jak 
okiem zajrzeć, wałęsają się różnego kształtu 
i koloru kamienie polne, nie tylko kamienie 
jako świadkowie potopowej jeszeze rewolucji. 

Sam Wielki Zakątek przycupnął na ma- 
łem wzgórzu, mając u stóp swoich wijącą 
się wśród olszynowych zarośli rzeczułkę, gi- 


GE zgrzytając dzień i noe zębami dwóch pił, 
| pruł kloce na deski i bale. które pan Szlo- 
|ma eo wtorek i piątek na kilku gospodar- 
janek furmankach wyprowadzał do Warsza- 
' wy. Ale gdy przed trzema laty poszły już 
| pod piłę ostatnie nasienniki — tartak po roz- 
żagle zostawiono na łaskę i niełaskę cza- 
su, jako widomy znak niewidzianych już te- 
raz borów Zakąteckich. ) 

Kierując się od młyna ku górze, na któ- 
rej stoi kościół, spotykamy po prawej ręce 
od drogi kolosalaych rozmiarów dymiącą się 
baranią czapkę — właśnie to jest majdan, 
w którym jeszcze ten sam Szloma wysącza 
na smołę i terpentynę resztki pni po staro- 
drzewach i wypala karłowate sosny na ma- 
teryał już nieprzydatne. Na około tego maj- 
danu. wśród stosów porąbanego łuczywa, 
poniewierają się omazane smołą beczki i pół- 
beczki, a nad tem wszystkiem skrzypi wy- 
soki żuraw od studni z balansującem na żer- 


| 
płakać sprzykrzyło, gdzieniegdzie w otwartem 


nącą tuż przed kościołem w jakiemś trzęsa- | dzi wiaderkiem. Posępnego oblicza majdan 
wisku, które tu nazywają stawem. I zdaje | ma przystawioną obok siebie i przez wygiętą 
się, że tam pod zieloną pokrywą trzciny i rurę połączoną kadź, niby fajeczkę na krót- 
sitowia musi być coś płynnego, skoro jest kim cybuszku, z której od czasu do czasu 
obok usypana grobelka z drogą, prowadzącą pyka sobie dymem i terpentyną dla rozrywki. 
do wsi, jest jałowy upust dla zbytniej wody Teraz zapuszczając stopy w ruchomym 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen 
ki'kerazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie sgencye anonsów; we Francyi w Paryżn 
wyłącznie ageneya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouga 


znajduje wątek dla swej propagandy, 
na których opiera destrukcyjne teorye 
swoje. Gdy przed kilku laty ks. Bis- 
marck zwoływał konferencye do Ber- 
lina, ażeby w tym kierunku obmyślić 
środki zaradcze przeciw socyalizmowi, 
koryfeusze socyalizmu pewnie byli 
więcej zaniepokojeni, aniżeli dzisiej- 
szym projektem ustawy. Wypadki prze- 
rwały pracę konferencyjną, a tymcza- 
sem socyalizm rozrósł się tak zna- 
cznie, że dziś ów dodatni kierunek 
ustawodawczej reakcyi jest już o wie- 
le trudniejszy. Co jednak jest konie- 
cznem, to mimo trudności musi być 
spełnione. 


KORESPONDENCYE 


Konstantynopol, 22 sierpnia. 


A Wypadki w Bośnii zajmują tu ciągle 
żywo umysły. Czytać i słyszeć można najroz- 
maitsze uwagi i poglądy na charakter za- 
ciętego oporu — ale wyjaśnienie wszystkich 
czynników, które złożyły się na dzisiejszy 
stan rzeczy, jest wielce trudne. 

Charakter dzisiejszego zbrojnego ruchu 
tak samo jest skomplikowany, jak wewnę- 
trzne stosunki obu tych prowineyj, które w 
składzie Tureyi stanowią jedyny w swoim 
rodzaju wyjątek, polegający na tem, że spo- 
łeczność ich stanowi poa względem narodo- 
wym jednolitą całość, rozbitą pod względem 
religijnym na trzy odłamy, jeżeli nie wrogie 
sobie absolutnie, to przynajmniej w tenden- 
cyach i eelach tem więcej sobie od wieków 
przeciwne, że pod płaszczem religijnych 
różnic kryją się społeczne i polityczne inte- 
resa. Trzy te odłamy składają się z Bośnia- 
ków muzułmanów, z Bośniaków prawosław- 
nych wyznawców wschodniego kościoła, i 


EJ O a EZ 


windujmy się na wzgórze, a będziemy już 
we wsi. Miejsca na ulicę wcale sobie nie ża- 
łowano — choć w dziesięć karet zaprzężo- 
nych w poręcz czwórkami można tu jechać 
wygodnie. Zaraz na prawo tuż nad majda- 
nem stoi drewniany kościołek, przytulony do 
murowanej fasady swojej, ogromnie uszczęśli- 
wiony, że ma go kto od wichrów północnych 
zasłaniać. A dobrodziejstwo takie nie dawniej 
jak przeszłego roku wyświadczył mu za po- 
radą księdza proboszcza miejscowy dozór ko- 
ścielny, wystawiwszy na przodzie w rożne esy 
i floresy powykrawany mur frontowy, gdy 
cały kościół drewniany pozostał w tyle. Fun- 
duszów na budowę nowej świątyni parafia 
nie miała, stary kościół znów zanadto na- 
przód cisnął się piersiami, więc zdecydowa- 
no tymczasem dać mu nowy pancerz, do 
którego nie wiadomo jakim eudem udało się 
panu Bartłomiejowi, cieśli ze Stanisławowa, 
przylepić resztę drewnianej budowli. Bądź 
co bądź nowy kościół od wjazdu wyglądał 
imponująco, a umieszczona na jego szczycie 
i nową blachą pobita kopuła, z krzyżem, już 
dwie mile widną była niby gorejący snop 
przedziwnie mieniącego się blasku słone- 
cznego. 

Stanąwszy przed kościołem, mamy już 
przed sobą na prawo i lewo ciągnące się 
w dal szeregi chat wiejskich w rozmaitej po- 
zycyi do ulicy ustawione. Z lewej ten szereg 
rozpoczyna oczywiście karczma wielka, roz- 
lana z podsieniem na słupkach i stajnią za- 
jezdną zamienioną na stodołę arendarza. Kar- 
czma ta dzięki staraniom pana Szlomy, ma 
wewnątrz katarynkę, stojącą na wielkim sto- 
le, a zewnątrz aż dwa szyldy. Na jednym, 
sprowadzonym umyślnie z Warszawy, powa- 
żnej tuszy w niebieskim fraku i z wysoko pod 
uszy wzniesionemi kołnierzykami, siedzi je- 
gomość serwetą podwiązany pod samą brodę. 
Uzy on miał eo jeść, czy też golić się — już 
nie wiadomo, albowiem Szloma przez oszezę- 


i egzystuje młynek do połowy już w ziemię ' piasku, mało co niżej' niż po kolana, wy- ! dność kupując ten szyld na Pociejowie, nabył 


szkanie. 

Gruntowne dopiero zrozumienie wzaje- 
mnego do siebie trzech tych odłamów sto- 
sunku dałoby nam lepiej nieco wniknąć w 
naturę dzisiejszego ruchu, poznać jego cha- 
rakter i dążenia, choć i wtedy jeszcze nie 
dostarczyłoby ostatniego słowa zagadki; 
wchodzą tu bowiem w grę, prócz tych wewnę- 
trznych stosunków, jeszcze i wpływy zewnę- 
trzne, nietylko nader w bieżącej chwili tru- 
dne do pochwycenia, ale nie nadające się 
nawet z wielu względów do ścisłego badania. 
Najważniejszą stroną ruchu obecnego jest 
strona religijna. Dowodzi tego ogłoszenie 
przez Hadżi Loję prawa szeriału, które za- 
pewnia niezaprzeczone nad niewiernymi przy- 
wileje prawym wyznawcom Koranu. W Bo- 
śnii musiało przyjść do ogłoszenia tego pra- 
wa, po usunięciu zwłaszcza legalnych władz 
rządowych. Dziwną nawet byłoby rzeczą, 
gdyby do niego nie było przyszło. 

Žeby to zrozumieć, trzeba wiedzieć, co 
to właściwie są ci bośniaccy muzułmanie. 
Stanowią oni ściśle zwartą kastę odrębną, 
powstałą głównie ze starej szlachty bośnia- 
ckiej, która po przejściu ma Islam bardzo 
pilnie czuwała nad tem, żeby pospolitej rze- 
szy, prostemu ludkowi, chłopstwu, nie za- 
chciało się przypadkiem pójść w ślady swych 
panów, i uzyskać przez to samo równość 
praw, zapewnionych koranem, a zwłaszcza 
szeriatem, wszystkim bez wyjątku wyznaw- 
com Mahometa, a uchylających wszelki przy- 
wilej nad rajasamu. 

Przejście szlachty bośniackiej na Islam 
zapewniało jej nad współbratnim ludem bo- 
śniackim przywilej, którego ciężar tem do- 
tkliwiej dawał się uczuwać, że nie usprawie- 
dliwiała go nawet, jak u reszty prawowitych 
Turków, racya orężnego podboju. Im mniej 
był zasłużonym ten przywilej, tem uporniej 
dzierżyła się go szlachta, i tem dłużej stara- 
ła się wyzyskiwać go na swą korzyść. Nie 
więc dziwnego, że i dziś jeszeze gotowa ku- 
sić się o jego utrzymanie, co jednak cum 
grano salis rozumieć należy, zachowując 
różnicę, istniejącą rzeczywiście w Bośnii w 
łonie samejże szlachty. Tytułem begów szczyci 
ona się wszystka, i wszystka może jednakie 
do tego tytułu historyczne ma prawa. Są 
jednak pomiędzy nimi b-gi i begi. 

Jedni, obok uroku i pamięci historycz- 
nego swego pochodzenia, zachowali cenniej- 
szy w dzisiejszych czasach urok dawnej za- 
możności i dziedzicznego po przodkach bo- 
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z Bośniaków katolików, których duchowny- ; prawdziwych magnatów, panów całą gębą, nych nie byłyby może bez interesu i pe- o ostatnich słowach pana prefekta. Pan pre- 
mi pasterzami są wyłącznie prawie Franci- | którzy jak najdłużej starali się utrzymać śre- | wnego znaczenia. 


| dniowieczny, feudalny do centralnej władzy 


| stosunek, a jeśli wchodzili w służbę rządową, 
r sięgali zwykle po najwyższe godności. ; 


stali przy Islamie, który im zapewniał mate- 


| 
Magnaci tacy, o ile z jednej strony Upał. 
I 


ryalne korzyści i polityczny przywilej nad; austrycaka w Bośnii ma wielkie znaczenie dl 


rajasami, o tyle z drugiej niechętnie znosili į 
wędzidło, nakładane im przez centralną wła- 
dzę stambulską. í 

Tej to niezawodnie kategoryi begowie, | 
świadomi właściwego położenia rzeczy, a. 
przekonani, że przeszły i obeczy ich do Por- | 
ty stosunek nie da się nadal utrzymać, goto- | 
wi byli zgodzić się na owo malum necessa- | 
rium, za jakie uważają bez wątpienia e, 
cyę austro-węgierską. Oni to wysłali w pierw- 
szej chwili do gen. Filipowicza delegacyę, ; 
która wojskom austryackim przyrzekała do- ; 
bre przyjęcie. Nie porachowali się jeduak ci | 
lojalni begowie z inną, sto razy przynajmniej 
liczniejszą klasą begów, którzy te same, co 


tamei mając prawa historyczne szlachectwa, 3 ; 
PA | Eih tyle mówiono i pisano. Działa te są 


nie posiadają już dziś ani znaczniejszych ma- į 
jątków dziedzicznych, ani głębszego wy-; 
kształcenia politycznego. Są oni tak pod jed- ; 
nym, jak pod drugim względem prawdziwy- 

mi chudo-pachołkami — żywiołem tem ru- 

chliwszym i de awantur pochopniejszym, im 

mniej ma do stracenia a z zyskami liczyć 

się nie umie racyonalnie. Nie też dziwnego, ; 
że żywioł taki uległ wpływom Hadżi Loi, 

którego agitacya, mówiąc nawiasem, ale z 

przyciskiem, żnalazła poparcie kilku bardzo 

dzielnych a skutecznych czynników, bo choć 

na pozór nosi na sobie przeważnie cechę re- 

ligijnego fanatyzmu, to w gruncie jej tkwi 

kwestya zarazem społeczna, a z pewnością i | 
narodowa. 

Dziwne zjawisko przedstawia ta stur- 
ezona szlachta bośniacka. Fanatycznie przy- 
wiązana do Islamu, nie uroniła ani źdźbła 
narodowego swego charakteru a iradycye 
swoje rodowe przechowuje z podziwieuia gc- 
dną wiernością. Istnieje tu n. p. po dziś 
dzień na Galacie klasztor Franciszkanów fun- 
daeyi niegdyś tej szlachty bośniackiej, zanim 
przeszła na wyznawców koranu. W nim 
przechowane są wszystkie fundatorów fami- 
lijae archiwa —- dopełniane pilnie i ciągle 
nowemi dokumentami i dopiskami rodowo- 
dów. Szlachta bośniacka utrzymuje po dziś 
dzień w czystości rodowody nazwisk familij- 
nych, a przechowuje je w katolickim klaszto- 
rze 00. Franciszkanów. Ta okoliczność do- 
starczyćby mogła bogatego zasobu do cieka- 


gactwa. Liczba ich niewielka stanowi kastę f wych domysłów, które dla władz okupacyj- 
n LLL LŚ AAAA 


tylko jedną połowę blejtramu; jemu głównie 
chodziło o pokazanie przejeżdźającym panom, 
że nawet tacy jegomościowie w niebieskim | 
fraku mogą tn znaleźć odpowiednie przyję- | 
cie. Za to drugi szyld krzywo wielkim gwo- | 
ździem przybity, już dotykaluiej przemawia ' 
do widzów niższego gatunku: na prawo ma, 
duży gąsior z wódką, obok niego rząd coraz 
mniejszych naczyń blaszanych i trzy pełne 
kieliszki; na lewo trzy butelki piwa, z któ- 
rych kłęby burzącej się piany niby dym z 
komina, zakrzywionemi łukami wydobywają 


się wprost do trzech ogromnych szklanic u- ' 


stawionych dla braku miejsca cokolwiek wy- 
żej od butelek. 

Przeciwległą połać ulicy rozpoczynał 
naprzeciw karczmy na wysokiem podmuro- 
waniu ustawiony dom gminny, do którego 
wchodziło się po schodach na ganek. Wpraw- 


dzie piasczysta miejscowość nie wymagała ' 
takiego podniesienia domu nad poziom, lecz : 


że tak stało w planie nadesłanym z gubernii, 


gmina nie śmiała budować inaczej. Z jedziej ' 


i drugiej strony ganku są sztachety przed 
oknami, a na szczycie facyaty wielka tablica 
z czarnym orłem i napisem w dwóch języ- 
kach: „Wójt Gminy Zakątek Wielki“. 

Nie pójdziemy już dalej na wieś, raz, 
że nie ma po co, a powtóre, że trzebaby po 
same po kostki brnąć w piasku; dodamy tyl- 
ko, że jak ciągnęła się długo ulica, nie wi- 


dać ani jednego żyjącego drzewa, ani jedne- } 


go ogródka z zielenią, bo w takiej glebie 
nawet z urzędu za sztachetami gminnej kan- 
celaryi posadzone brzozy rość nie chciały, dla- 


tego wójt, aby rozkazowi stało się zadosyć, | 


przed każdym przyjazdem naczelnika musiał 


wkopywać nowe gałęzie z liściami. jakoby te | 


były przyjęte. 


Godzina piąta rano, słońce jeszcze nie | 
zeszło, dlaczegoż to niezwykły ruch i kręta- 
nina objawiają się na ulicach Wielkiego Za- 
kątka? Miejscowy sołtys bez czapki, bez suk- 
many, jednak z mosiężną blachą, przypiętą 
do koszuli na piersiach, w assystencyi po- 


ważnego kundła Burka i dwóch ziewających 
dziesiętników, chodzi od „chaty do chaty i 
odbywa rewizyę... Rzeczywiście fakt w dzie- 
jach Zakątka niesłychaay przytrafił się tej 
nocy: Szymonowi Boruciowi, gospodarzowi 
na jednym morgu i jednej czwartej części 
dawnego czworaka dworskiego, ktoś przez 
okienko w komorze wyciągnął kożuch, który 
przed dwoma laty kosztował na jarmarku w 
Stanisławowie całe trzydzieście sześć złotych 
i groszy piętnaście. 

Podczas, gdy sołtys z dziesiętnikami re- 
widuje w chacie, żona owego Szymona z za- 
płakanemi oczyma, głosem ochrzypłym se- 
tny już może raz opowiada zebranej gro- 
madce, jak ona to, wszedłszy do komory po 
chleb na śniadanie dla swojego, zobaczyła 
roztworzone okienko, jak wiatr buchnął na 
nią odrazu, jak ją coś tchnęło, że tu musiał 
być złodziej, i jak akurat zobaczyła, że nie 
ma Szymonowego kożucha na ścianie. 


Sołtys przechodzi od chaty do chaty, 
a koło Szymonowej zbiera się coraz większa 
gromadka. Z czem kto szedł do jakiej robo- 
"ty, z tem się zatrzymywał na ulicy: to z ce- 
pami, to z widłami, to z konewkami na wo- 
| dẹ lub garnkiem na ogień — a nawet wy- 
pędzający bydło do trzody gromadzkiej za- 
gapili się do tego stopnia, iż krowy ziewa- 
i jąc i rycząe zaczęły się ezochrać o urzędowe 
jsztachety kancelaryi, a jedna już pozwoliła 
! sobie sięgnąć pyskiem do zielonych liści po- 
|sadzonej niedawno brzeziny. Szczęściem, że 
pan pisarz gminy dopiero przed godziną wró- 
ciwszy stojkowemi końmi z komisyi, gdzie 
,z gorzelanym z Rudek całą noe grał w kar- 
ty, spał jeszcze, bo inaczej spisałby zaraz z 
tą krową protokół, a sąd gminny nałożyłby | 


jze dwa złote kary za niszczenie urzędowych 
| rzeczy przed kaneelaryą. 


i 
HI 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| 


i fekt mówił o uspokojeniu (apaisement);: jest 
to słowo, które słyszę zawsze bardzo chętnie 


cez lo nierównie chętnie słyszę słowo: „pokój!“ 


Akcya okupacyjna. 


Czytamy w Daily News: „Kampania 
a 
artyleryi, daje bowiem sposobność praktycz- 


f nego zbadania nowych dział bronzowych, 


któremi posługuje się armia austryacka. Fran- 


| cuzi uskarżali się podczas ostatniej wojny, i 


że lufy dział bronzowych wycierały się przy 
wylocie, gdy się mocno rozgrzały szybkim 
ogniem. Niknięcie spiżu u wylotu było 
wprawdzie nieznaczne, ale mimo to prze- 
szkadzało celnemu strzelaniu i to jest głów- 
ną przyczyną, dla której we Francyiiw An- 
glii porzaócono działa bronzowe. Austryac- 
kie działa bronzowe jednak powszechnie u- 
znane zostały za nierównie lepsze i dosko- 


| nalsze niż francuzkie, ich kompozycya bo- | 


wiem metalowa elastyczniejszą jest i nierów- 
nie więcej dziurkowatą. Działa austryaekie są 


lane z bronzu stalowego, który specyalnym : 


pr cederem  hartowano; jest to tak zwany 


kruszee Uchatiusa, o którym w czasach o- ; 


| tanie, lekkie, łatwe do obsługi a o wartości 


ieh systemu można przekonać się już z tego, 
że Krupp chciał zarządowi wiedeńskiego ar- 
senału wytoczyć proces za naruszenie swego 
patentu. Próby tych dział były nadzwyczaj- 
nie ścisłe i sumienne; dawano z nich niekie- 
dy po kilka tysięcy strzałów. ażeby wypró- 
bować ich trwałość i oporność  kruszeu. 
Ale doświadczenia w pokoju dokonane nie 
są tak przekonywające jak próby wojny rzeczy- 
wistej, i jeżeli się okaże, że działa Uchatiusa 
w praktycznem użyciu są tak wyborne, jak 
nierównie droższe działa Kruppa z lanej stali, 
narody europejskie powrócą do bronzu, który 
od dawien dawna jest uważany za najlepszy 
materyał armatni.* 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kongresowa polityka Francyi.) 


Prefekt departamentu Aisne wyprawił 
w tych dniach na cześć rady generalnej ban- 


kiel, na którym wzniósł toast na cześć pre-. 
zydenta i wiceprezydenta pp. Waddibgiona ` 


i hr. St. Vallier. 

Minister spraw zagranicznych, W a.d- 
dington, odpowiadając na ten toast, wyra- 
raził się między innemi: „Wyjechaliśmy na 
kongres z wyraźzem i stanowczem polece- 


niem, ażebyśmy przedewszystkiem usiłowali 
utrzymać pokój i zachować nentrsluość i, 


swobodę handlową Franeyi. Polecenie to speł- 
niliśmy. Przywróciliśmy pokoj, który nieraz 
był zagrożony preteusyami tego lub owego 
mocarstwa, a Francya powróciła z Berlina 
tak wolną od wszelkich zobowiązań, jaką by- 
ła w chwili, gdyśmy wyjeżdżali na kongres. 
Uczyniliśmy jeszcze więcej. We wszystkich 
kwestyach, w których nie było obawy o ne- 
utralaość Francyi, wywieraliśmy wpływ, 
jaki przystał narodowi wielkiemu, gdy zabie- 
ra głos bezstronnie i bez egoizmu. Rumuni 
| Grecy, nasi tradycyjni pupilowie na morzu 
Śródziemnem (sic), dzięki naszej interwencji 
znaczne osiągnęli korzyści. Dołożyliśmy wszel- 
kich starań, ażeby Turcya ile możności jak 
najrychlej uwolniona została od obcego na- 
jazdu. Występowaliśmy zawsze w obronie 
wzniosłych zasad obywatelskiej i religijnej 
równości, które nie mogą jakoś przyjąć się 
na Wschodzie, a kongres przyjął proponowa- 
ną przez nas w tej mierze formułę. Francya 
ma na Wschodzie własną klientelę; jest nią 
ludnosć katolicka. Ludność ta ma dziś za- 
pewnione prawa, ma zapewnioną zupełną 
swobodę znoszenia się z swoimi hierarchi- 
cznym! naczelnikami. Francya posiada w Je- 
rozolimie i w miejscach świętych tradycyj- 
ne prawa i przywileje; po raz pierwszy zo- 
stały one uznane wyraźnie w traktacie euro- 
pejskim. Oto w krótkich słowach, co zdziała- 
li pełuomocniey francuscy na kongresie: za- 
pewnili pokój, stawali zawsze w obronie 
wielkich zasad, na których spoczywa nowo- 
czesne społeczeństwo, przestrzegali honoru i 
godności Francyi i wywiezli z Berlina uzna- 
nie i szacunek całej Kuropy. (Oklaski) Kon- 
gres był i jest przedmiotem namiętnych i 
niesłusznych wycieczek. Chwila, w której 
dzieło jego znajdzie uznanie, nie nadeszła 
jeszcze i nie nadejdzie, aż wtedy, gdy owoc 


zupełnie doirzeje. Traktat berliński jest dzie- _ 


łem pośrednictwa i równowagi. Mocarstwa, 


uwzględniając fasta dokonane, starały się ile. 


możności pogodzić cały szereg współzawo- 
dniczących a sprzecznych pretensyj, urosz- 
czeń, chęci zaborczych i t. p. Mniemam, że 
traktat rozwiązał słusznie i trwale kwestyę 
oryentalną, oczywiście, jeśli wszystkie jego 
postanowienia bez wyjątku zupełnie i uczci- 
wie zostaną spełnione, a do tego właśnie 
zdążać będzie rząd francuski (Oklaski). Nim 
wychylę puhar na cześć prezydenta republi- 
ki, niech mi wolno będzie wspomnąć jeszcze 


i W Berlinie zapewniliśmy pokój na zewnątrz. 
, Oby zapanował także pomiędzy nami w kra- 
fju, w sercu i umyśle każdego Francuza, ko- 
i chającego ojezyznę. Piję za zdrowie prezy- 
i denta republiki jako najwyższego reprezen- 
i tanta ojezyzny franeuzkiej! 
| Saint Vallier tak się wyraził: „Mia- 
łem zaszczyt i szczęście być współpracowni- 
kiem pana Waddingtona nietylko w senacie 
j wersalskim i na radzie generalnej w Laon, 
iale także na kongresie berlińskim. Pan pre- 
; fekt w pochwałach dla mnie wspomniał tak- 
iże o missyi, jaką poruczył mi pan Thiers, i 
!o misyi, jaką obeenie wykonałem w Niem- 
; czech. Pojął on — i dziękuję mu za to — uczu- 
i cie, które mimo głębokiego żalu, iż muszę o- 
j puścić rodzinę i ojczyznę, skłoniło mnie do 
;przyjęcia tego zaszczytnego zlecenia, do re- 
. prezentowania republiki francuskiej w Berli- 
nie. W r. 1871 powołał mię pan Thiers do 
. współpracownictwa w wielkiem dziele oswo- 
,bodzenia naszej ojczyzny. Udział mój w tem 
i dziele będzie dla mnie zawsze honorem i 
„dumą; obecna moja missya była tylko dal- 
; szym ciągiem i uzupełnieniem pierwszej mis- 
syi. Po pracy nad oswobodzeniem naszego 
„kraju, staram się obecnie o jego bezpieczeń- 
: stwo, pracując usilnie nad usunięciem podej- 


irzeń. nad doprowadzeniem do skutku dobre- 
igo porozumienia między nami a Niemcami. 
; A szezerem zadowoleniem mogę dzisiaj po- 
wiedzieć, że w tym kierunku zrobiliśmy w 
, ciagu ostatnich sześciu miesięcy znaczny krok 
; naprzód i że dotychczas cel mój został osią- 
i gnięty (oklaski). 

i 


| 
(Polityka Anglii.) 


Burmistrz liverpoolski urządził d. 21 
i sierpuia bankiet na cześć trzech ministrów 
angielskich, którzy reprezeutują Lancashire 
«w parlamencie to jest: Crossa ministra spraw 
wewnętrznych, pułkownika Stanleya, mini- 
i stra wojny i lorda Sandona, prezydenta 
urzędu bandlowego. W odpowiedzi na zwy- 
kły w takich razach toast na cześć armii 
«minister wojny wskazujące na przesile- 
{nie panujące na Wschodzie, podniosł, że 
: gdyby Anglia podezas ostatnich kilku mie- 
| sięcy nie była przestrzegała kuuktatorsklej 


postawy, nie byłaby zajęła w radzie euro- 
pejskiej stanowiska, do którego była upra- 
wniona. Wszyscy godzą się teraz na to, że 


znaczne wydatki ma wojsko i fotę, uchro- 
nły Anglię od nierównie większych cięża- 
rów wojny. 

Na teast wzniesiony na cześć mini- 
„strów odpowiedział Cross dłuższą mową, 
której treść odnosiła się oczywiście do ze- 
wnętrznej polityki rządu. „Ministrowie Jej 
„król. Mości — powiedział mowca — nie 
spoczywali w ostatnim czasie na łożach wy- 
słanych kwiatami. Od chwili, w której roz- 
biły się nasze usiłowania, aby nakłonić Tur- 
cyę do ustępstw w drodze pokojowej. rosły 
' prawie z każdym dniem trudności. Chcieli- 
śmy utrzymać prawa traktatowe lub przy- 
najmniej dowieść Europie, że nie myślimy 
o ich złamaniu. Ale Turcya w żaden spo- 
sób ustąpić nie chciała. Nie mogliśmy jej 
zmusić do tego, więc wojna między nią a 
Roszyą stała się nieunikuiouą. Nietylko ze 
względu na Anglię ale i ze względu na Eu- 
ropę byliśmy zobowiązani do przestrzegania 
ścisłej neutralności. Nie było to łatwą rze- 
czą; mimo to osiągnęliśmy cel i nie usły- 
szeliśmy zarzutu żadnej ze stron wojujących. 
Po ukończeniu wojny oświadczyliśmy powa- 
żnie, że istnieją kwestye, których nie mo- 
glibyśmy ścierpieć i na które kraj nigdyby 
nie zezwolił, to jest: że Rossya nie może 
nigdy posiąść Konstantynopola lub opanować 
wyłącznie bDardanelów. Po tem oświadczeniu 
trzeba było Rossyi i Ęuropie dać do pozna- 
nia, że jesteśmy stanowczo zdecydowani 
bronić naszego stanowiska. Wtedy to musiał 
rząd zarządzić kroki, które na szczęście nie 
skończyły się wojną ale pokojem. Rząd Jej 
król. Mości był zawsze zdania, że najlep- 
szym sposobem uniknięcia wojny jest przy- 
gotowanie się do niej i śmiałe stwierdzenie, 
że Anglia mie boi się walki i w razie po- 
trzeby zbrojną dłonią podniesie rękawicę. 
Nienawidzimy wojny, ale uważaliśmy sobie 
za obowiązek poczynić przygotowania do 
niej, aby zapewnić pokój. Mieliśmy do wal- 
czenia z rozmaitemi trudnościami; a jedną 
z majwiększych było nakłonienie Rossyi do 
wzięcia udziału w kongresie pod warunkami, 
jakie postawiliśmy. Byliśmy mocno zdecydo- 
wani utrzymać prawa traktatowe w Europie 
i niepozwolie Żadnemu narodowi europej- 
skiemu na zawarcie układu, któryby się 
„sprzeciwiał istuiejącym traktatom. Trudności 
te istniały jeszcze w chwili, gdy kongres się 
zebrał. Jedynie stanowczy i dobitny ton, 
w jakim się nasi pełnomocniey odzywali na 
kongresie, odwrócił wojnę i zjednał pokój. 
„To należy do przeszłości. Jakikoiwiek jest 
sąd o rządzie Jej król. Mości, w każdym 
‘razie wspólnie z nim dziękować uależy Opa- 
,trzności za odwrócenie wojny. Przed nami 
otwiera się teraz przyszłość. Nie chcę mó- 


wić o traktacie angielsko-tureckim ; ścieśni- , 


3 


= Na rannych żolnierzy armii czasach przybrała w Ismailii, którą p. Lesseps, 


liśmy stosunki łączące nas z Turcyą. aby okupacyjnej w Bośnii i Hercegowinie wpłynęła į budując kanał, wskazywał jako przyszłe sana- u m 
módz jej lepiej bronić. Ale postaraliśmy się | z wieczorku urządzonego w tym celu w Tarno- | toryum Lewanty, takie rozmiary, że z mie- | mają powodzenia. Naturalną tendencji zniż- 
szkańców, kto mógł tylko, uciekł z miasta, a| kowej przyczyną jest nadmierna produkeya ; 


o to, aby głos nasz w radzie W. Porty 
miał takiż posłuch jak w radach europej- 
skich, idzie tu bowiem o dzieło, godne wol- 
nego i szlachetnego narodu, idzie o zapro- 
wadzenie dobrych rządów w prowineyach 
tureckich — najpiękniejszych na swiecie. 
Słusznie możemy się cieszyć z tego, że pra- 
ca ta przypadła nam w udziale. Nie jest 
ona łatwa, ale kto nie stawia, nie nie wy- 
grywa. Czujemy w sobie dość siły, aby 
uwolnić te prowineye od dotychczasowych 
łupiezeów, ulżyć im ciężarów militarnych, 
zasłonić je przeciw niesprawiedliwym sądom 
i chciwym łupu marnotrawcom. Przykładem 
i inieyatywą chcemy skierować w tamte 
strony nietylko angielskie sle i europejskie 
kapitały, sby im umożliwić udział W wszy- 
stkich owocach nietylko wolności ale i han- 
dlu W końcu wyraził minister ubolewanie 
z powodu, że polityka taka wymagała pew- 
nych ofiar, przemawiał za rozdzieleniem po- 
niesionych kosztów na lat kilka i przyrzekł, 
że rząd zapewniwszy sobie pokój, będzie 
przestrzegał rozumnej oszczędności. 

Lord Sandon, prezydent urzędu 


polu dnia 17 b. m. kwota 30 zł. 9 cnt., która 
wysłana została austryackiemu towarzystwu pa- 
tryotycznej pomocy w Wiedniu. 

Wypis mczennie do wyższej 
szkoły żeńskiej PP. Benedyktynek obrz. łac. 
odbędzie się w dniach 29, 30 i 81 sierpnia. 


j Nauka rozpocznie się 2 września. il i 
j — Wpisy uczennic do wyższej | Suezkiego 81! 


szkoły żeńskiej w Kołomyi rozpoczną się 1 wrze- 
śnia w lokalu tejże szkoły. 

— Połączenie kolei Nadwiślań- 
skiej z galicyjskiemi drogami żelaznemi, jak się 
dowiaduje Kur. Lub., zostało znowu wzięte 
pod rozwagę rządu rossyjskiego, lecz projekt 


handel, zwykle ożywiony, ustał całkiem. 227 
urzędników trybunału międzynarodowego zacho- 
rowało na bagiennicę 26, z 600 mieszkańców 
dzielniey greckiej 570, z 1600 Arabów 1060 
(71 umarło), z 800 Europejczyków 700 (87 
umarło), z urzędników przedsiębiorstwa kanału 


— Malpia inwazya. Wiemy już 
z dzienników angielskich, że mieszkańcom Ben- 
galii zagraża prawdziwa wojna — ze strony 
małp. Oddział pawianów w siie 300 „osobni- 
ków* napadł na miejscowość Augurpara, o 8 
mil od Kalkuty, przy gościńcu do stacyi woj- 


|nowy ma być zupełnie różny od pierwotnego. |Skowej Barakpore położoną, opanował siłą tę 


Zamiast poprowadzenia odnogi od Lublina, t. j. 
ostatniej stacyi kolei Nadwiślańskiej, do Toma- 
szowa, zkąd nastąpiłoby połączenie z Lwowem, 
projektowane jest obecnie połączenie Lublina z 
į Jarosławiem, jako punktem bliższym granicy. 
W takim razie kolej przecięłaby powiaty: lu- 
belski, krasnostawski, zamojski lub janowski i 
biłgorajski. 


Br. Albert Rothschild w 


handlowego, przemawiał w tym samym du-| Wiedniu ofiarował sumę 10.000 zł. na rzecz 


chu co pan Cross. 


(Sytuacya w Czarnogórze). 

Cetyński korespondent Pol. Cor. pisze 
pod dniem 17 sierpnia: Od tygodnia znaj- 
duje się Czarnogóra w stanie mobilizacji. 
Wszyscy serdarowie nahij otrzymali rozkaz, 
aby pierwsze dwie klasy to jest wszystkieh 
mężczyzn w wieku 20 do 385 powołali pod 
chorągwie. Tym sposobem w przeciągu jed- 
nego tygodnia stanie pod bronią około 11.600 
ludzi. Gdy zapytasz o przyczyny takich przy- 
gotowań, wskażą senatorowie na wypadki w 
Hercegowinie i na nielojalne zachowanie się 
Porty wobec uchwał kongresowych. Cokol- 
wiek książe myśli o okupscyi austryackiej i 
jakiekolwiek z tego powody żywi uczucia, w 
każdym razie musi być przekonany o abso- 
lutnej konieczności ścisłego przestrzegania 
neutralności wobec wypadków po tamtej 
stronie równiny niksiczskiej, Na wczorajszej 
naradzie wbrew wszelkim oczekiwaniom i 
marzeniom wojewodów oświadczył książe sta- 
TARTĄ że trzeba dołożyć wszelkich starań, 
8Dy DWE przepuszczać przez granicę pojedyń- 
czych zbyt gorąco kąpauych Czarnogórców, 
ktorzyby się chcieli przyłączyć do powstań- 
ców hercegowińskich i walezyć przeciw woj- 
skom austryackim. W tym celu ma się udać 
w okolicę Zubców i Grahowy 6 batalionów. 
Postanowiono nadto zawezwać naczelników 
powstania hercegowińskiego, którzy odbywali 
w Grahowie naradę, aby się poddali tmp. Jo- 
wanowiczowi. Książe tak się wyraził: „Her- 
cegowińcy wiemało się do tego przyczynili, 
iù Czarnogóra uzyskała warunki szerszego 
rozwoju. Ż wdzięczości za to muszą im rā- 
dzić, aby nie marnowali swej siły żywotnej 
dla straconej sprawy. Najroztropniej i najzba- 
wienniej będzie dla nich w obecnej chwili 
poddać się spokojnie temu, czego nie są w sta- 
nie odwrócić“. W tym duchu wydana zo- 
stała Kmiga (mesaż) do pana Peko Pawło- 
wieza, Symonicza i towarzyszy. Zdaje się, że 
powstańcy zastosują się do tej rady. Więcej 
kłopotów sprawia księciu Nikicie położenie 
rzeczy nad granicą albańską. Dwukrotne za- 
wezwanie Husseina baszy, tureckiego komen- 
danta w Skodrze, aby stosowuie do uchwał 
kongresowych wycofał z Podgorycy i Spuża 
tureckie załogi, nie odniosło najmniejszego 
skutku. Generał turecki oświadczył, że z braku 
instrukcyj zawezwaniu temu w żaden sposób 
powolnym być nie może. Na wystosowaną 
przez księcia depeszę w tej samej sprawie 
do Savfeta baszy nadeszła wymijająca odpo 
wiedź. Tymczasem rząd turecki wzmacnia 
zasogi po miejscowościach, które mają przejść 
w posiadanie Czarnogóry i podburza przeciw 
niej ludność albańską. Książe jest tedy przy- 
gotowany na wielkie trudności i wysłał w 
kierunku Podgorycy 16 batalionów. Miesz- 
kańcy tego miasta i jego okolic nawet w ra- 


potrzebujących wsparcia rodzin rezerwistów, po- 
wołanych pod chorągwie, 

— General Chanzy, dowódca fran- 
cuskiej armii południowej w r. 1870, obecnie 
gubernator Algieru, otrzymał wielki krzyż legii 
honorowej. 

— Ślub brata króla holenderskiego, 
księcia Henryka, z księżniczką pruską Maryą, 
córką księcia Fryderyka Karola, odbył się w 
sobotę na zamku poczdamskim według przyję- 
tego dla takich uroczystości na dworze pruskim 
ceremoniału, który niedawno opisaliśmy szcze- 
gółowo, kiedy wychodziły za mąż dwie wnu- 
czki cesarza Wilhelma. 


— Cholera. Z Gibraltaru donosi de- 
pesza telegraficzna, że z powodu panującej w 
Marokko cholery, zaprowadzono tamże kwaran- 
tanę dla przybywających z Marokko osób i to- 
warów. 

— Proces fałszerzy banknotów w 
Pilznie czeskiem został dnia 25 b. m. zakoń- 
czony. Herszt bandy, litograf Wacław Riha ska- 
zany na dziesięcioletnie, jego żona Rozalia i syn 
Albert oraz wspólnik Fiser na trzyletnie wię- 
zienie; główny uczestnik zbrodni Pesak ukarany 
został tak samo jak Wacław Riha. 


— Królestwo belgijsey obcho- 
dzili dnia 22 b. m. wśród wielkiego i serde- 
cznego udziału spokrewnionych i zaprzyjaźnio- 
nych dworów, oraz ludności, 25 letnią rocznicę 
ślubu czyli srebrne wesele. Dwór wiedeński re- 
prezentował na tym pięknym obchodzie JOW. 
Arcyksiąże Karol Ludwik. 


— Ekumeniczny patryarcha 

konstantynopolitański Joachim II, umarł w tych 
dniach w Stambule, 
Deszcz meteoryczny. Dy- 
rektor stacyi meteorologicznej w Mantui, pan 
Agostini, ogłasza w dziennikach włoskich. że 
tamże dnia 25 lipca podczas deszczu spadły z 
obłoków kulki soli w postaci gradu. P. Ago- 
stini zamierza wytwor ten meteoryczny, dotąd 
jeszcze nie obserwowany, poddać analizie che- 
micznej. 

— Realizm w sztuce. W jednym 
z teatrów w St. Franciseo grają teraz znaną i 
publiczności lwowskiej z dawnych lat, tuzinko- 
wą sztukę p. t. Rycerze mgły, w której wy- 
stępują rozbójnicy. W ostatnim akcie herszt ich, 
Sheppard, zostaje powieszony. Otóż scena wy- 
konania wyroku naśladuje wiernie rzeczywistość, 
Na deskach teatralnych wznosi się okazała szu- 
bienica i bohater sztuki w oczach widzów zo- 
staje z wszelką „ceremonią“ powieszony, po- 
czem następuje scena odcinania powieszonego, 
gdyż tak chciał mieć autor „sztuki“. Rozumie 
się, że każde przedstawienie Jłycerzy mgły 
ściąga tłumy widzów do teatru. 


— Spiące bezpieczeństwo. Dzien- 
nik rossyjski Obzor opowiada fakt następujący: 
Niedawno na jednej z dróg żelaznych rossyj- 
skich pociąg, zamiast stanąć na stacyi, jak był 


zie ustąpienia wojsk tureckich na własną | powinien, pobiegł szybko dalej. Zatrzymał się 


osadę, porozpędzawszy jej mieszkańców i obecnie 
rozkoszuje się w plantacyach i ogrodach Augur- 
pary, gdzie właśnie pisangi, margosy i tym 
podobne przysmaki indyjskie dojrzały w najle- 
psze. Z Augurpary podejmuje zbuntowane ple- 
mię „o szkaradnie niskiem czole“, jak małpy 
nazywa Szekspir, łupieżcze wycieczki, nocne 
napady i różne strategiczne operacye do sąsie- 
dnich miejscowości, a jeden z dzienników in- 
dyjskich tak się o tym nieprzyjacielu wyraża: 
„Są to straszne bydlęta a tak dzikie, jak 
ostatnie bestye. Napadają dzieci a nawet doro- 
słe kobiety bez najmniejszej ceremonii“, lon- 
dyński Daily Telegr. zaś z dnia 21 b. m. 
nawet artykuł wstępny poświęcił stosunkom, 
panującym pomiędzy antropoidami Indyj wscho- 
dnich z plemienia Homo a domorosłemi mał- 
pami. Dowiadujemy się z tego artykułu, że 
duch rokoszu od niepamiętnyeh czasów żyje i 
objawia się u pawianów indyjskich, która to 
okoliczność nieraz już nabawiała niemałego 
kłopotu władze lokalne Bengalii, zwłaszcza że 
Indowie, wyznawcy inkarnacyi Wiszny, szcze- 
gólniejszym sentymentem i czcią darzą te czwo- 
roręczne istoty. Hindus więc, choćby nie wie- 
dzieć jakie musiał znosić ze strony małp przy- 
krogci, w każdej kolizyi takiej związany jest 
szkopułami religijnemi i sam nigdy otwarcie 
nie wystąpi przeciw tym zwierzętom. W nie- 
których miastach indyjskich małpy wyznaczone 
mają na mieszkanie całe dzielnice, najczęściej 
w pobliżu świątyń położone, zkąd eo dzień 
rano wychodzą na targowice, ażeby tam swo- 
bodnie dobierać sobie ze straganów najulubień- 
sze przysmaki na śniadanie. Straganiarz maj- 
częściej udaje, że nie widzi złodzieja, ale kiedy 
nie ma nikogo w pobliżu to nieraz potężnie 
trzepnie natrętną małpę. Otóż przy takiem 
usposobieniu ludności trudno władzom zabrać 
się do małp energicznie. Zdarza się nieraz, że 
gdy mieszkańcy jednej pierzei ulicy użalą się 
w policyi, iż złośliwe pawiany pozrzucały im 
cegły z dachów na podwórza i domagają się 
ich  deportacyi, to mieszkańcy przeciwległej 
pierzei jednocześnie szlą petycyę, ażeby władza 
nie obrażała ich uczuć religijnych, naruszając 
swobodę i spokój małp. Czasem jednak prze- 
cież całe miasto przychodzi do przekonania, że 
małpia plaga stała się nieznośną i postanawia 
wypędzić wszystkie małpy bez względu na to, 
czy są bogami, czy nie. Małpy wtedy okazują 
niemniej przebiegłości jak mieszkańcy, i kiedy 
nawet pozwolą się w spokoju wywieźć za rze- 
kę, albo do okolicznych lasów, to umieją sko- 
rzystać z najbliższej sposobności, ażeby znowu 
jak najwygodniejszym sposobem, t. j. łodzią lub 
wozem, powrócić de miasta. Pomiędzy miasta- 
mi Benares a Ramnagar przez dłuższy czas 
odbywał się nieustanny transport małp, które 
tyle razy wracały, ile razy je wywieziono, a 
przewoźnik na rzece nigdy nie poważył się 
odmówić im swych usług — w końcu więc 
dano im pokój i do dziś dnia zwierzęta te 
dzielą z mieszkańcami każdy nieledwie dom w 
owych miastach. W okręgach podgórskich wiel- 
kie stada małp regularnie zbierają zamiast 
mieszkańców plony z pól, przesądni gospodarze 


mimo to nie starają się temu zapobiedz, zabi- 


jać małpy bowiem nie pozwala im religia a 
z wyłapania ich nie by im nie przyszło. Wyo- 
brażenia małp w glinie, marmurze i kruszeu 
znajdują się w każdej nieledwie świątyni indyj- 
skiej, oraz sprzedawane są na jarmarkach, nie 
więc dziwnego, że dotąd jeszcze zwierzęta te 
w takiem są poszanowaniu u Indów i niekiedy 
tak się rozzuchwalają, jak świeżo w Augurpa- 


io około sprowadzenia sposobami 


sztucznemi lepszej popłatności towaru nie 


dopóki ta nie ustanie, nie będzie też mowy 
o jakimkolwiek stanowczym zwrocie w popła- 
tności. Produkcya amerykańska zaś bynaj- 
mniej się nie zmniejsza. Na nie się nie 
przyda powstrzymywanie się producentów 
i handlarzy z pierwszej ręki od podaży to- 
waru ; sposób ten może być tylko chwilowy, 
skoro do nagromadzonych zapasów przypły- 
wa ustawicznie z źródeł mnóstwo świeżego 
towaru, a kupujący, także zaopatrzeni dosta- 
tecznie, nie potrzebują utwierdzać tamtych 
popytem swoim w wyższych żądaniach. Je- 
dynie niskie ceny mogą utrzymać ruch han- 
diowy, który też przy zredukowanych znowu 
cenach jest znaczny. 

Z portów Unii północno-amerykańskiej 
wywieziono nafty do dnia 6 b. m. ogółem: 

w roku 1878 galon 157,643.67% 


s e i 185.171,596 
» » 1876 „ 182,581,298 
» » 1875 „ 129,465,320 
n „n 1874 „ 148,562,722 


Z samego portu nowojorskiego wywie- 
ziono do dnia 6 sierpnia r. b. 112,199,012 
galon (w rokn zeszłym 135,286,684); w ty- 
godniu zaś od dnia 30go lipca do dnia 6go 
sierpnia 9,690,585 galon, z których przypa- 
dło na porty europejskie 6,932,198 galon, 
mianowicie 6,427,148 towaru rafinowanego 
(do głównych targowisk na kontynencie 
1,747.085 galon, nadto do Tryestu 769.807), 
a 505,050 towaru surowego (do Bordeaux, 
Liwerpulu i Londynu). 

Wobec znanych już wieści o „powo- 
dzi* naftowej w gubernii Bakińskiej, które 
przyjęliśmy z niedowierzaniem, bardzo ude- 
rza, że w powyższej liczbie tygodniowego 
wywozu z Nowego Jorku mieści się znacz- 
ne kwanium towaru, bo 826.486 galon, 
przeznaczone do Rossyi. 

Notujemy : 

w Wiedniu za 50 kilo netto z beczką 
z dworca z ełem: dnia 18 sierpnia zł. 9.50, 
dnia 25 sierpnia zł. 9.25; 

W Tryeście za 100 kilo metto z beczka 
bez cła: dnia 17 sierpnia zł. 15.25, dnia 
24 sierpnia zł. 14.75; 

w Bremie za 50 kilo netto z beczką: 
dnia 17 sierpnia mrk. 10.75; dnia 24 sierpnia 
mrk 10.50; 

w Hamburgu za 50 kilo netto z becz- 
ką: dnia 17 sierpnia mrk. 10.90, dnia 24 
sierpnia mrk. 10.80; 

w Now. Jorku za galonę (Q., kilo, 8., 
litra): dnia 17 sierpnia 11, dnia 24 sierp- 
nia 105% et. pap. 

W handlu okowitą, na naszem tar- 
gowisku, popyt w skutek małego zapotrze- 
bowania na konsumcyę niemal zupełnie u- 
stał, tak, że przy braku również transakcyj 
spekulacyjnych o ruchu handlowym zaledwie 
już mówić można. To też cena na nowo u- 
legła zniżce. Brak spekulacyi tem mniej jest 
wytłómaczony, ile że zbiory kartofli w tym 
roku nie wiele zdają się obiecywać; z po- 
wodu choroby, która w skutek obfitych de- 
szezów spadła na pola kartofiowe, miejscami 
już na dobre biorą się do wybierania karto- 
fi. Inaczej ma się rzecz na targowiskach 
niemieckich, gdzie po chwilowem zachwia- 
niu tendencya zwyżkowa zawsze na nowo 
bierze górę, lubo co prawda tydzień codo- 
piero ubiegły nieco gorzej się kończy od 
tygodnia poprzedniego. 

Paryż stale utrzymuje zwyżkę. 

Notujemy porównawczo : 

Wiedeń dnia 17 sierpnia zł. 32.75, dnia 24 
sierpnia zł. 32.50; 

Peszt dnia 17 sierpnia zł. 31.25—32.75, 
dnia 24 sierpnia zł, 31.50—81.7%5; 

Wrocław dnia 17 sierpnia, mrk. 55.80, dnia 
24 sierpnia mrk. 54.80; 

Szczeciu dnia 17 sierpnia mrk. 57.70, dnia 
24 sierpnia mrk. 57.60; 

Berlin dnia 17 sierpnia mrk. 58.40, dnia 24 
sierpnia mrk. 57.60; 

Paryż dnia 17 sierpnia frnk, 62.50, dnia 24 
sierpnia frnk. 62.75. 


rękę bronić się będą przeciw Ozaruogórcom. | dopiero na czwartej wiorście za stacyą i wrócił 
Kto zna głęboką nienawiść, jaką żywią Al- | na stacyę, Okazało się, że cała służba pocią- 
bańczycy do Qzarnogórców od wieków, ten | gowa, nie wyjmując maszynisty i konduktora, 
Wątpić o tem nie będzie. Jakoż wysłanie 8000 | zasnęła snem błogosławionych i nawet krzyki 
ludzi z 4 ciężkiemi i 12 lekkiemi działami jest | w czasie przejeżdżania przez stucyę, nie zdo- 
Zupełnie uzasadnione położeniem rzeczy, jak- | łąły spiących obudzić. Taki sam przypadek 
kolwiek nie ulega z drugiej strony najmniej- | zdarzyć się miał także na innej stacji tej sa- | „eko niełatwe będzie miała teraz zadanie 
szej wątpliwości, że książe chętnieby uniknął | mej drogi żelaznej i tylko szczęśliwemu zbiegowi ARE zechce trzystu „zbuntowanym“ pawianom 
nowych komplikacyj. Pod względem materyal- | okoliczności zawdzięczyć należy, iż w obu obyło | gdobrać Augurparę w sposób, któryby nie obra- 
Saby militarnym Czarnogóra została REA jsię bez katastrofy. jził uczuć religijnych mieszkańców. Potrzeba 
ple, Powien senator udał się do Włoch, aby | „„, Nad kanałem Suezkim, a | będzie do tego nielada strategii! 
NA kred M e b a ar ADY zwłaszcza nad odnogą tegoż do Nilu, prowa- | 
yt poczynić zakupna; jeśli się to nie gzacą wody słodkie, pojawiają się zaraźliwe | mawaneme 


rze. Niejednokrotnie w ostatnich nawet czasach 
zdarzały się wypadki, że gromady większych 
małp nietylko napadały dzieci i kobiety, ale 
formalnie robiły na gościńcach zasadzki na 
podróżnych, którzy im się owocami okupywać mu- 
sieli. Przyznać jednak trzeba, że milieya ben- 


Międzynarodowy targ na zboże. 


| Wiedeń, 26 sierpnia. (Zel. 
: Gaz. Lw.) W dzisiejszym dniu targ 
zbożowy zwiedziło 5.000 osób. Repre- 
zentant ministerstwa handlu, szef sek- 
cyi, Arndt i burmistrz Newald zostali 
serdecznie powitani. Posiedzenie otwo- 
rzył prezydent wiedeńskiej giełdy zbo- 
żowej, Naschauer. Generalny sekretarz, 


Nafta i okowita. 


|-| Wiedeń, 25 sierpnia. (Korespond. 


ENG  dZIEĆ SIĘ to da mianowicie o miasteczku Isma- | 
— FEE 'mo niepogody wypadł co do ilości 
'z kanałem, którego poziom jest wyższy niż po- 
A "rów cłowych pszenicy, 2!/⁄ miliona 
Przejszdżał dnia 24 b. m. przez Kraków, wra- niewysychające nigdy kałuże, które waporyzując 
Gaz. Lw.) W nandlu nafta usiłowania 
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Gazeta Lwowska z dnia 27 sierpnia 1878. 


Wymgaer i Sting zdawali sprawę 
o zbiorach w innych państwach euro- 
pejskich. 

Zachęceni wczorajszym popytem 
z zagranicy, producenci stawiali dziś 
wyższe ceny, wobec których kupcy 
zajęli stanowisko wyczekujące. Obrót 
wynosił około 150.000  centnarów 
metrycznych. Ceny sobotnie podsko- 
czyły tylko co do owsa o 15 ct. 

(H) Wiedeń, 26 sierpnia. (Tel. 
Gaz. Lw.) Dzisiejszy dzień międzyna- 
rodowego targu nie spełnił w zupełno- 
ści oczekiwań, które obudził wczoraj- 
szy ruch pomyślny. W porównaniu z 
ożywieniem, jakiego byliśmy świad- 
kami w niedzielę, dzisiejsze uspo- 
sobienie wydało się słabszem. Chęć 
kupna była nieco stłumiona, obrót nie 
był zbyt wielki. Nie należy jednakże 
zapominać, że dzisiejszy dzień nie był 
właściwie przeznaczony do transakcyj 
i że opinia targowa nie miała czasu 
wyrobić się jeszcze jasno. Z drugiej 
znowu strony odczytanie pomyślnych 
sprawozdań o tegorocznych zbiorach 
przyczyniło się znacznie do osłabienia 
tendencji. Jak wczoraj tak i dziś naj- 
więcej było popytu na jęczmień 
i pszenicę Najmniej ze 
wszystkich krajów sprze- 
dała Galicya. Według informacyj, 
jakie mogłem zaczerpnąć na targu, 
galicyjscy handlarze nabierają przeko- 
nania, że producenci nasi będą mu- 
sieli zdecydować się na znaczne obni- 
żenie podyktowanych cen zbożowych, 
aby módz wytrzymać bardzo niebez- 
pieczną konkurencyę węgierską. Opi- 
nia ta przebija się także i w sprawo- 
zdaniach tutejszych dzienników. Zapa- 
trywania tego nie podzielają jednak 
galieyjscy producenci, i wskazują na 
fakt, że jakość galicyjskiego towaru 
znacznie jest lepszą. (Ceny wczorajsze 
(ab Lwów) były w przybliżeniu na- 
stępujące: pszenica 7.50—9 zl; 
żyto 4 zł. do 4.50; jęczmień 5.50 
do 6 zł.; owies 5 zł. — Jutrzejszy 
dzień będzie właściwym dniem targo- 
wym, i wiele sobie po nim obiecują. 


O Ruch na kolejach galicyj- 
skich. Ruch na kolejach galicyjskich 
zmniejszył się w ubiegłym tygodniu (od 10 
do 17 sierpnia.) Ceny zboża i produktów 
były w ubiegłym tygodniu następujące: pła- 
cono za 100 kilogramów pszenicy 8 zł. do 
9-25 zł., żyta 475 zł. do 5:60 zł., jęcz- 
mienia 475 zł. do 6:50 zł, owsa 450 zł. 
do 5:25 zł.. kukurudzy zeszłorocz. 5:50 zł. 
do 625 zł., kukurudzy nowej 5 zł. do 5:50 
grochu kuchennego 6 zł. do 7 zł. grochu 
pastewnego 450 zł. do 5 zł, fasoli 
8-50 zł. do 875 zł.. wyki 4 do 4-20 zł. 
koniczyny 25 zł. do 32 zł., anyżu płaskiego 
41 zł. do 42 zł. kminku 29 zł. do 81 zł., 
rzepaku zimowego 1425 zł. do 18 zł., rzepa- 
ku letniego 11'10 zł. do 1150 zł., Inianki 
9 zł. do 10 zł., nasienia lnianego 925 zł. 


do 12:50 zł, za 10.000 litrostopni spirytusu | 


gotowego pł 


W. A. — 


+, Cukrowarnie galicyjskie nia były 
w ruchu w ciągu lipca b. r. 

t Produkcya i sprzedaż soli. 
W lipcu roku bieżącego wynosiła w Galicyi 
produkcya soli 104.988 metr. centnarów, sprze- 
daż zaś 100.964 metrycznych centnar. W tym 
samym miesiącu roku zeszłego wynosiła pro- 
dukcya soli 101.452, a sprzedaż zaś 74.278 
metrycznych centnarów. Z porównaniu okazuje 
się, że w lipeu roku bieżącego była pro- 
dukcya o 8.581 metr. cent. a sprzedaż zaś o 
26.686 metr. centnarów większą niż w lipcu 
roku zeszłego. 


Wiedeń, 26 sierpnia. (Tel. Gra- 
zety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ by- 
dła rogatego w St.-Marx spędzono 
razem 3880 sztuk; między niemi 1621 
galicyjskich, 1602 węgierskich i 
157 niemieckich. Na środę zapowie- 
dziano 1077 wołów z kontumacyi. 
Ruch był ożywiony, ceny eekolwiek 
poszły w górę. Płacono: za opasowe 
woły galicyjskie 57—59 zł., za 
opasowe woły węgierskie 55—59 zł., 
za niemieckie 56—59:50 zł., za kro- 
wy 52—56 zł.. za byki 50—53 zł., 
za galicyjskie woły z pastwiska 
52—53:50 zł. za węgierskie woły 52 
do 56:50 zł., za bawoły 42—47 zł. 
od 100 kilo. 200 sztuk nie sprzedano. 


REESE ZĘ) 


OSTATNIA POCZTA 


Jak donoszą dzisiejsze dzienniki wie- 
deńskie, adbyła się pod przewodnictwem 
Najjaśniejszego Pana w sobotę popołudniu 
w zamku cesarskim wspólna rada mini- 
strów. Narada trwała od godziny 1 do trzy 
kwadranse na 5. Bezpośrednio po tem mi- 
nister wojny fmp. Bylandt-Rbeidt i szef szta- 
bu generalnego fmp. br. Schönfeld mieli u 
Najjaśniejszego Pana prywatne posłuchanie, 
które trwało godzinę. 


Podług doniesień angielskich dzienni- 
ków nie powziął jeszcze gabinet rumuński 
żadnego plunu co do przyszłego zarzą- 
du Dobruczy. Prawdopodobnie wojska ru- 
muńskie obsadzą nowo nabyte terytoryum i 
zaprowadzą administracyę wojskową, dopóki 
gabinet nie zapozna się bliżej z nową posia- 
dłością i jej mieszkańcami, aby następnie 
zaprowadzić stałą formę rządów. Oficerowie 
rossyjscy otrzymali rozkaz, aby byli przygo- 
towani na rychłe opuszczenie Dobruczy w 
kierunku Warny i Dunaju. 


Globe dowiaduje się, że rząd rossyjski 
wysłał do Kijowa dwóch pułkowników 117 
podoficerów żandarmeryi, którzy mają zarzą- 
dzić kroki celem stłumienia tajnych sto- 
warzyszeń w tem mieście. Od czasu, w 
którym szef żandarmeryi w Kijowie został za- 
mordowany, nihiliści poczęli lekceważyć sobie 
w najwyższym stopniu władze państwowe i 
stworzyli taki stan niepewności, że wielu 
mieszkańców przeniosło się z tego powodu 
do Moskwy. 


Z powodu noty angielskiej, opartej na 


acono 32:50 zł. do 3875 zł. | domiesieniash konsulów angielskich i artykułu 
Ruch towarowy na kolei Karola! Timesa o pobłażliwości władz rossyjskich wo- 


Ludwika wynosił w ubiegłym tygodniu |bec okrucieństw dokonywanych 


włącznie z transportem przewozowym ogó- 
Bi około 11,155.000 kilogramów i 14.346 


przez Bułgarów na muzułmanach, 


(oświadcza Agence Russe, że jest to zarzut 


sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu składały : 


się: zboża różnego rodzaju około 3,161.400, 
gi i wyrobów mącznych około 285.800, 
nasion olejnych około 180.400. drzewa bu- 
dulcowego i opałowego około 174.800, nafty 
i wosku ziemnego około 100, spirytusu 
około 110:000, jaj około 660.000 kilogramów, 
na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
około 187 sztuk wołów, 5.755 sztuk nieroga- 
cizny i 8,404 sztuk owiec. — Ruch towarowy 
na kolei Arcyksięcia Albrechta wy- 
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym i z dowiezione- 
mi przez inne koleje towarami ogółem 
1820.995 kilogramów Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 33.112, mąki 


i wyrobów mącznych 71.885, spirytusu 7.504, ` 


jaj i masła 3.255, nafty i wosku ziemnego 
380, drzewa budulcowego i opałowego 953.900, 
kamieni 30.000, wapna 4.010, soli 55,814 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to- 
wary, tudzież 185 sztuk wołów, 122 sztuk 
eielaąt, 456 sztuk nierogacizny i 2 konie. 


*,* Wyrób wódki i piwa. W 
lipcu roku bież. wyrobiono w 14 gorzelniach 
galicyjskich ogółem 112.868 opodatkowanych 
stopni alkoholu a w 172 browarach wywa- 
rzono ogółem 25.121 hektolitrów piwa. 


kłam zadają charakter 
księcia Łabanowa i  Dundukow-Korsakowa, 
którzy znani są w świecie jako skończeni 
gentlemam, jak niemniej poczeiwość żołnie- 


potwarczy. któremu 


'rzy rossyjskich. Agence Russe podsuwa z te- 


go powodu markizowi Salisbury emu zamiar 
rozpoczęcia nowej kampanii przeciw Rossyi, 
aby wpływ i interwencyę angielską przygo- 
tować i rozszerzyć także na Bułgaryę I w 
praktyce udaremnić to, co kongres berliński 
postanowił w zasadzie. Wspomniany dzien- 
nik oświadcza, że rząd rossyjski będzie się 
umiał oprzeć takiemu nielojalaemu postępo- 
waniu i bronić praw osiągniętych na kon- 
gresie berlińskim. 


uwa W a YE 


Z Aleksandryi donoszą o propozycyach, 
jakie międzynarodowa aukieta przedłożyła do 
przyjęcia wicekrólowi egipskie- 
mu. Wymieniamy najgłówniejsze : Nie wol- 
no pobierać żadnych podatków niedozwolo- 
nych ustawą, ciało prawodawcze ustanawia 
podatki, jakie winni płacić krajowcy i cu- 
dzoziemcy, agenci podatkowi będą zależeć od 
ministra finansów; ustanawia się fundusz 
rezerwowy, dla pokrycia deficytów; nadto 
zostaną ustanowieni sędziowie do zbadania 
reklamacyj podatkowych; rewizya podatku 
gruntowego ; Zniesienie robocizny z wyjąt- 
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kiem przy budowach dla dobra publicznego, 
uregulowanie służby militarnej; użycie nie- 
ruchomego majątku dairów na zlikwidowa- 
nie deficytu; osobna administracya zaopa- 
trzona w potrzebne pełnomocnictwo będzie 
zarządzała temi dobrami, sprzeda je lub 
też odda w zastaw celem zlikwidowania 
deficytu. Jak widzimy, postanowienia te skła- 
dają się na całkowity program daleko sięga- 
jących r form nu polu finansowem i admini- 
stracyjnemu. Stuuowią one jaskrawy kontrast 
do dotychczasowej gospodarki rządu egipskie- 
go. Należy sobie tylko życzyć, aby Nubarowi 
baszy, któremu wicekról poruczył w ostatnim 
czasie utworzenie ministerstwa i przeprowa- 
dzenie tych reform, udało się w rzeczy sa- 
mej wprowadzić w czyn postanowienia, 
które na papierze tak pięknie wyglądają. 


Rossya ma już także swoją ustawę 
przeciw socyalistom, która oczywiście 
nie będzie czekać w formie projektu na par- 
lamentarne traktowanie, lecz jako ukaz carski 
wchodzi natychmiast w życie. Cesarz Ale- 
ksander wydał ukaz wskutek licznych zama- 
dós na życie wyższych urzędników policyj- 
v;eh. popełnionych w różnych miastach ro- 
wnoczęśnie z zamordowaniem generała 
Mezeneowa w Petersburgu. W motywach 
zgadza się ukaz carski mniej więcej z nie- 
mieckim projektem ustawy, w postanowie- 
niach zaś pojedyńczych jest nierównie ja- 
śniejszy i dobitniejszy. niż niemiecki projekt. 
Ukaz został wydany d. 22 b. m. i opiewa: 
„Powtarzające się w ostatnich czasach wy- 
padki politycznych zbrodni, jawnego niepo- 
słuszeństwa i oporu przeciw władzom usta- 
nowionym przez rząd i cały szereg czynów 
zbrodniezych, skierowanych przeciw osobom 
urzędowym, wykazały po bliźszem docho- 
dzeniu niezbicie, że istnieje szajka tajnych 
złoczyńców, którzy pod wpływem socyslno- 
rewolucyjnych i innych zgubnych doktryn 
dążą do obalenia całego ustroju państwowe- 
go. Złoczyńcy ci nie uznają potrzeby jakie- 
gokolwiek społecznego ładu, nienaruszalności 
własności, świętości związków rodzinnych, 
istnieniu Boga, i gdy chodzi o osiągnięcie 
ich celów zbrodniczych, mie przebierają w 
środkach, lecz chwytają się chociażby najpo- 
tworniejszych i najnieraoralniejszych sposo- 
bów a zuchwałem wykonaniem najpedstęp- 
niejszych czynów zbrodniczych, zaburzają 
spokój publiczny, zagrażają bezpieczeństwu 
władz ustanowionych przez rząd, na których 
cięży święty obowiązek czuwania mad bez- 
pieczeństwem społeczeństwa i chronienia go 
przed zgubnemi i zbrodniczemi dążeniami. 
Częste pojawianie się tych nadzwyczajnych 
czynów zbrodniczych wywołało potrzebę 
bezzwłocznsgo użycia wyjątkowych środków 
zaradczych, celem szybkiego i surowego u- 
karania złoczyńczów. Z uwagi na te okeli- 
czności uznaliśmy za rzecz stosowną przeka- 
zać zbrodnie tego rodzaju sądom wojskowym, 
które wymierzać będą kary według kodeksu 
wojskowego. Stosownie do tego nakazujemy, 
ażeby osoby oskarżone o stawianie zbrojne- 
go oporu władzom ustanowionym przez rząd, 
albo o zamach na życie wyższych wojsko- 
wych, urzędników policyjnych lub w ogóle 
urzędników wykonujących swą służbę, jeżeli 
zamach taki pociągnął za sobą morderstwo 
albo był usiłowanem morderstwem, jeżeli po- 
łączony był z skaleczeniem, zranieniem, po- 
parzeniem, albo pobiciem — ażeby osoby 
takie oddawane były sądom wojskowym do 
ukarania w myśl ustaw obowiązujących w 
czasach wojennych według artykułn 279 
wojskowej ustawy karnej (wydanie z r. 1875). 
Niniejsze postępowanie należy rozciągnąć na 
wszystkie sprawy, w których oskarżeni nie 
zostali dotychezas oddani sądom cywilnym“. 


Naczelnicy Lazów, zebrawszy 
się na naradę wojenną w Czuruksu ułożyli 
przy tej sposobności manifest, który 
wręczyli bawiącym w Batumie koresponden- 
tom angielskim z prośbą o podanie go do 
publicznej wiadomości. Manifest ten opiewa: 
„Naczelnicy okręgów Haszera i Maczel ko- 
respondentom angielsk m w Batumie! Wojna 
pomiędzy Rossyą a państwem otomańskiem 
już się skończyła a każdy wie, że Batum siły 
oręża nie został zajęty, że Rossya wszystkie- 
mi swemi armiami nie zdołała posiąść tego 
miasta. Ludność Lazistanu składa się z 200000 
muzułmanów. Któż może żądać. aby tak znacz- 
na liczbę osób poddana została despotycznym 
rządom Rossyi? Na postanowienie takie ni- 
gdy się nie zgodzimy. Sprawiedliwość i mi- 
łość prawdy królowej angielskiej powszech- 
nie są znane. Spodziewamy się, że ucywili- 
zowany rząd Anglii nie opuści nas w sta- 
nowczej chwili ; gdyby jednak tak być miało, 
to wiemy dobrze, że zguba i rzeź czekają 
nasze rodziny. Telegrafowaliśmy już w tej 
sprawie do królowej, a nadzieje nasze urosły 
w wysokim stopniu. Z dzienników dowiadu- 
jemy się, że mimo wszelkich podniesionych 
protestów, Rossya nie odstąpiła od swojego 
żądania i że wreszcie oddano jej Batum, ale 
pod warunkiem, że muzułmańska ludność o- 
kolicznych okręgów będzie i nadal zostawała 
pod opieką otomańską. Mimo to Rossya nie 


denblałł oświadcza na podstawie naj- 
lepszych informacyj, że wszystkie po- 


zaprzestała przygotowań wojennych, których 
ostatecznym celem jest opanowanie wszyst- 
kich portów morza Czarnego. Zrządzenie lo- 
su (kismet) zmusi nas do  energicznego, 
zbrojnego oporu. Ludność okręgów Haszera i 
Maczel zgromadziła obecnie nad granicą 
15000 zbrojnych ludzi, którzy ciągle stoją 
pod bronią. Nowe posiłki powiększają z każ- 
dym dniem ich liczbę. Wy, bawiąc w Batu- 
mie. wiecie o tem wszystkiem i możecie o- 
cenić nasze oświadczenie. Uwiadomeie o tem 
naród angielski, że potrzebujemy zawczasu 
broni i innej pomocy, aby stawić skuteczny 
opôr“, 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKI 


Wiedeń. 26 sierpnia. (Tel. 
pr.) Pogłoska o dymisyi hr. An- 
drassego jest stanowczo nieprawdzi- 
wą. Obecna chwila jest najmniej sto- 
sowną do wywoływania przesileń w 
ministerstwie. Zresztą hr. Andrassy 
nie miałby nawet żadnego powodu 
do dymissyi. 

Na sobotniem posiedzeniu rady 
ministrów uznano w sprawie kon- 
weneyi z Turcyą za jedyną dy- 
rektywę dla monarchii: kwestyę uty- 
litarną, o ile konwencya ta przyczy- 
niłaby się do ułatwienia i przyspie- 
szenia pacyfikacyi. Kontrprojekt hr. 
Andrassego, odpowiadający na żądanie 
Porty, nie zawiera żadnych koncesyj 
zasadniczych. Rokowania z Portą trwa- 
ja dalej. 


Wiedeń, 26 sierpnia. * Frem- 


głoski o przesileniu ministe- 
ryalnem i prośbach o dymisyę nie 
mają żadnej faktycznej podstawy. 

Polit. Corresp. donosi z Cetynii 
26 b. m.: Po ostatniej dla powstań- 
ców zgubnej potyczce pod Stolaczem, 
wielu wychodźeów tureckich 
schroniło się do Ozarnogóry. Książę 
czarnogórski zarządził internowanie 
wychodźców i dla wszystkich przyby- 
wających do linii demarkacyjnej wy- 
chodżeów przeznaczył Niksicz jako 
miejsce internowania. 


Londyn, 26 sierpnia. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola 26 
b. m.: Proponowane przez Anglię re- 
formy w Azyi obejmują żandame- 
ryę, podatki, sądy i utworzenie try- 
bunału apelacyjnego. Porta oświadcza, 
że nie posiada środków do wykonania 
reform i żąda poparcia Anglii, celem 
uzyskania pożyczki na podstawie do- 
chodów Qypru. 


Wiedeń, 27 sierpnia. (Te. 
pryw.) Dr. Rieger wystosował do 
dra Fischhofa pismo, w którem 
go wzywa, aby wziął incyatywę do 
porozumienia między Niemca- 
mi a Słowianami austryackiej mo- 
narchii, celem przełamania i usunię- 
cia hegemonii madiarskiej. Dr. 
Fischhof odpowiedział, że i on u- 
patruje zbawienie Austryi w zgodzie 
między Słowianami i Niemcami, ale 
z powodu słabości swojej nie może 
zabrać się czynnie do torowania dro- 
gi tej myśli. 

Wiedeń, 27 sierpnia. (Tel. 
pryw.) W sprawie konwencyi au- 
stro-tureckiej oświadcza Frem- 
denblatt, iż opinia niepotrzebnie się 
niepokoi wrzekomemi ustępstwami Au- 
stryj, gdyż rząd austryacki dopóty 
piastować będzie w Bośnii i Hercego- 
winie pełną i niepodzielną władzę 
zwierzchniczą, dopóki nie nabędzie zu- 
pełnej pewności, że w prowincyach 
tych nie zajść nie może, coby sprzeci- 
wiało się jego interesom. 

Tagblatt utrzymuje, że w ostat- 
nich walkach pod Doboj brali 
czynny udział regularni żołnie- 
rze serbscy. 

Deutsche Zeitung donosi z Brodu, 
że powstanie w Zworniekim 


okręgu wzrasta i że turecka lu- 
dność tej okolicy gotuje się do zapa- 
miętałego oporu. Powstańcy otrzymali 
z południowo-wschodnich stron kraju 
ogromne zapasy amunicji, karabinów 
a nawet dział. 


Według najnowszych wiadomości 
Porta nie chce wydać Batumu 
i,stawiać będzie Rossyi opór zbroj- 
n y. Równocześnie odrzuca Turcya 
pretensye greckie i zarządza 
środki wojskowe przeciw Grecji. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 sierpnia 1878, godzina 2 
min. 20. Losy kredytowe 163-25, Weg. akeye 
kredyt 220-50, Akcye anglo-austr. 107-25, 
Akcye banku Union 67—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 235—, Akcye kolei północnej 
20250, Akcye kolei południowej 72 —, Akera 
kolei Alföld 122 —, Akcye kolei Elżbiety 
166'50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 126 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 119 —, 
Akcye kolei Rudolfa 121:50, Akcye kolei 
Albrechta 93:25, Weg. oblig. państw w zło- 
cie 67:75, Galie. oblig. indemn. 88:75 Lo-y 
z r. 1864 142 25, Akcye kolei siedmiogro àz- 
kiej 114—, Akcye banku obrotowego 104 —, 
Losy tureckie 26-80, Akcye kolei węg.-ux! - - 
87:65, Akcye kolei państwowe: 258 — 
Akcye banku związkowego 107%—, Rubel ng- 
pierowy 1'21, Wiedeńskie losy ——, Wa- 
gierskie losy 80: 50, Msr: niem. 56:85, Wa. 
gierska renta ——. Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, dnia 26 sierpnia, godzina, 
4, minut 10. Akeye kredytowe ——, An- 
glo-anstr. 10725, Akcye banku Union —.—, 
Kolej Kar. Ludw. 235 25, Południowa 72'—, 
Renta pap. ——, Galie. bank. hyp. 91.—, 
Gal. oblig. indenzu. 83-75, Gal. listy zastaw. 
banku włoś e. 90—, Losy z r. ibet —'—., 
Napoleonsdor —:—, Rubel papierowy 1.21—. 
Usposobienie —, 


Wiedeń, dnia 27go sierpnia, godz: - 
na 10 minut 40. Akcye kredytowe 25780. 
Angło-Austr. 10675, Unionskank 67—, Ko- 
lej Karola Ludwika 235—, południowa 72 — J ja: —. 
MAn eE NA E 
Cannik Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 26 sierpnia 1878. 


płacą żądają _ 
š walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. Ga oa gF cb 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.s]234 25 28650 
Kol. twow.czer.-jae. „ 200 zł. m.k. 301.26 50 12875 
Banku hip, galic, 200 zł. w. a. gj — 251 — 
Banka kredyt. gal. po 200 zł. w. a“ {216 — 220 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Fow. kręd: alic. 5% W. 2, . 85 65 8650 
n wę, dojo 80 25 8125 
B MHS an 
anku lic. 6° 3 
paka Bia n Z. kr. e Gw. aS 90 — 51 50 
8. Listy dłużne za 100 zł. = 
0 in. kred. Zakł. dla Gal. 
hip Bukow: 60/, lon. w15 lat. z 9025 9130 
Tow. kr. m. 6'/, w. a. w 15 lat. A] — — —— 
5 i 6%, w. a. w 30 iat. „| — — ma A 
p) 
4. Oblig- za aei 4 
indemniz. galic. 5*/, m. 83 60 8460 
Oblig. Komunalne gal. "za "kred. 
włościańskiego 6'/, w. a. . 90— 91 
Pożyczki kraj, z r. 1873 Postawa. |90 — 91 26 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 25 1550 
„  Ntianisławows |19 — 21— 
KR Monety, ; 
Dukat holenderski . i 5 37 547 
Dukat cesarski 5 42 551 
kapoleondor , 9 23 931 
Półimperysł . 8 42 9 54 
Rabel rossyjski srebrny 1 "1 181 
papierowy 1 21 123 
ą Ni) marek niemieckigh 56 60 5750 
trebro . . . 100 50 102 — 
Kupony w srebrze : 100 — 10150 


i 


b 


Rube! papierowy —*—, (al. listy zastewa. 
——, Gal. listy indemnizacyjne —-—, fal. 
bank muay alay —— Losy zr. 186) — 
Napolecnador 9-25'/,, Usposobiene — 


Pp. J. Kunaszowski z Perekos. A. Łucki 
z Sarny. S. Matkowski z Podhajee. W. Obu- 
chowski z Podwołoczysk. W. Gabrigel z Bro- 
dów. A. Aulich z Łacka. J. Koniecki z Zeli- 
bor. 


, 


Hotel Lazarusa. 
Pp. W. br. Lewartowski z Zarwanicy. S. 
Kimelmann z Wolicy. S. Gliński z Nawaryi. 


N. Baral z Multan. J. Goldmann z Tomaszowa. 
Ciąg dalszy składek, które na rzecz zakła- | 4 Rudler z Brix. 


du głuchoniemych we Lwowie nadesłali : Pp. F. Wagner z Stryja. H. Bernenko z 

Ks. Józef Bagier z parafianami w Kętach | Czerniowiec. A. Frenkel Czerniowiec. A. Wittner 
3 zł. 50 ct., ksiądz Zieliński proboszcz w Lu- ; - | Czerniowiec. A. Holländer z Rossyi. J. Gold z 
beni 5 zł., urząd gminny miasta Tyczyna 5 p Złoczowa. 
zł., klasztor pp. Klarysek w Starym Sączu 2 
zł., p. Juliusz Lódl w Jaryczowie ze składki 
osobiście zarządzonej 7 zł. 2 ct.. we Lwowie 
złożyli p. A. Kirschner 1 zł., p. Franciszek 
Kirschner 5 zi., pani Teresa Kirschner 2 zł., 
p. Romuald Turasiewicz 5 zł., p. Aleksander 
de Fekete 1 zł, p. Edward Zihn 1 zł., p. St. 
Buschak 1 zł., p. A. Mogilnicki 1 zł., p. Ja- 
kób Małuja 1 zł, S. K. 1 zł., galicyjskie To- 
warzystwo gospodarskie 10 zł., parafianie obrz. 
łac. w Ołpinach 5 zł., Miohooiński urząd dzie- 
kański 5 zł., p. Marceli Bogdanowicz z Czachro- 
wa 5 zł., W dział Rady powiatowej w Sambo- f 
rze 20 zł., ie obrz. łac. A Sokalu 17 Hotel Warszawski. 
zł. 50 ct. Suma 104 zł. 2 ct., a z doliczeniem Pp. A. Anbahazy z Buczacza, J. Jawo- 
ppkt zebranych 2689 zł. 57 et. Czyni |rowski z Komarna. E. Welter z Zarwanicy. 
razem 2793 zł. 59 et. w. a. Pp. J. Hankiewicz z Krakowa. S. Milo- 

Za powyższe dary poczuwa się Dyrekcya | wiez z Postołówki. L. Szallay z Wojsławie. K. 
zakładu głuchoniemych do miłego obowiązku | Krynicka z Krakowa. L. Scholmayer z Stanis- 
złożyć szanownym ofiarodawcom serdeczne po- |ławowa. W. Rutkowski z Tarnopola, 
dziękowanie. Hotel Langa. 

Lwów 27 sierpnia 1878. Pp. S. Arłanowicz z Krakowa. T, Wojcie- 
ki z Krakowa A. Hann z Aradu 
Pesztu. 

Pp. J. Szymonowicz 
scher z Stanisławowa. 

Hote! Krakowski. 
Pp. W. Gramski z Stanina. 
Dr. E. Schulz z Kurowie. 


Odjechali ze Lwowa. 
Pp. Dr. W. Mochnacki do Przemyśla. M. 
Lenartowicz do Horodenki. R. Soroczyński do | 
Hotel Angielski. Wiednia. M. Bardecki do Podhorzec. A. Jawor- 
Pp. J. Lane z Horajec. J. Mrozowieki z Į ski do Skwarzawy. E. Torosiewicz do Majdanu. 
Stanisławowa. T. Duzinkiewicz z Kijowa. L.f P. Zaleski do Krakowa. J. Zawadzki do Stry- 
„Jelski Z „Bosapi. 


Odpowiadzisiny rudakior Wła śystaw Łezióskj. 


Podziękowanie. 


Hotel George'a 
Pp. Z. hr. Dzieduszycka z Niesłuchowa. 
hr Kalinowski z Bakawiec. Dr. Mikischka 
z Wiednia. E. Pawłowska z Rossyi. Dr. A. 
Nosalski Kiszyniewa. 
Pp. W. br. Czechowicz z Glinny. A. Tar- 
goni z Rossyi. T. Twardowski z Poznania. A. 
Lyon z Hamburga. K. Zenowicz z Rossyi. 
Hotel Kuhna, 
Pp. J. Cukier z Żółkwi. M. Zalewski z 


Stanisławowa. A. Zaklinski z Bohorodczan. 
P. E. Bartuszewski z Rossyi. 


trzyjecenałli do Lwowa. 
dnia 26 i 27 sierpnia 1878. 
Hotel Europejski. 

Pp. W. hr. Zawadzki z Krytowie. K. 
Winnicki z Turady. W. Wysocki z Odessy. A. 
Hoffmann z Pragi. 

Pp. Latterer z Stryja, Z. Kaiser z Wied- 
nia. ©. Traczewski z Rossyi. E. Salmojraghi z 
Wiednia. 


z Złoczowa. J. Fi- 


Plum z 


S. 


Jass. 


ja. 


F. Müller z f 


Spoztrzeżenia matcorolegiczna 
z dnia 27 sierpnia 1378 o godz. 7 rano. 
Barometr 733.19mm. Payehrometr suchy 15.690. 
Psychrometr wilgotny 14290. Prężność pary 11.6mm. 
Wilgoć 91°/,. Zachmurzenie 2 Wiatr S1. 
Qzon 1. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 12.9R 
Barometr idzie w górę. 
Kaciayi Ksigiowa. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po- 
spieszny): o godzinie 9 m, 27 wieczór (pociag o30- 
bowy), o godz, 11 min. 8 przed południem (po: 
ciąg mięszany). 

Z Podwałoczysk (na dworzes w Podzamczu): o go- 
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy): o go- 
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mieszany) : 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4min. 
5 rano. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
8 min 39 po południu (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor {po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (pv- 
ciąg mięszany); o godzinia A minut 50 po południu 
(pisi g mieszany). 

Odchodzą zo Lwowa. 

Do Podwotoczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany), 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min, 37 rano. (pospieszny); o gudzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mieszany). 

Do Krakowa: o wodziuie 11 min. 3 przed północą (po- 
cag pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (poci iąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociag 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mieszany). 

| vo Stanisławowa: (na Stryj): (poe. nr. 1) v godzinie 


5 minut 40 rano; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 4] wieczór. 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
j tudni ta peszteńskiego, godz. i2 w Peszcie odpowiada 
godz, 12 2 m. 20 we Lwowie, 


TO M © 


z 


p'aca, żądają. TRZ 3 
Kurs» giełdy wiedeńskie 1. | | Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 28375 23425 Keglevicha po 10 2. k płacą. i 
dnia 23 sierpnia 187%. Lwow. Czern.koleipo 200zł.w.a. wsr, . 127.— 129.-- Losy miasta Krakowa . 1475 1525 
1 Dług Państwa. płacą. żądają. | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. 'k. 255.— 255.50 Pożyczka miasta „Rudy po 40 Awa 3850 29. — 
Jednolity dług Państwa w 6” Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.. 71.50 72.— Palfiego po 40 zł. m. k.. . 33.75 3125 
maj-listopad . E . 6215 62.80 jl. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. 89.— 90— Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa 14.75 1550 
lat Hz k > 62.15 62.30 5. Listy zast. losowane. , Salma po 40 zł. m. k. 38.15 3925 
Jednolity dług Państwa w srebrze . Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla + St. Ganois po 40 zł. m. k. 35— 3550 
styczeń-lipiee . . : 64.20 5440 Galicyi i Bukowiny, w 151. 6%% 90.— 91.— Poż. mias * Stanisławowa po 20 zł wa 1350 20 50 
kwiecień-październik . 64.30 64.50 | Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 50/, war. 107.25 107.75 Poż. lrzas. wo 190 * 45 117.75 11825 
Losy z roku 1839 całe. . 310.— 312 — | Gal. zakè. kr, ziem. Krak. los. w18 1.6%% 93.— 9350 50 ù w 81. R — 
z n 1839 piąta część 310.— 103.50 | WS 5. 1 a n WRO, ha 95.50 36.50, Waldstelna yo 26 zł m 22.75 23.25 
„n 1854 po 250 złr.. 107.— 107.50 | na. £ » n W88, 5h 94— ~.i Windiseheratza po 90 zł m k 2750 238.— 
5 „n 1860 5 500 złr. 59h. 111.70 112.20 j Gal. Tow. kred. w. a. po h . 79.50 | Waksle (as. ə s 
z „ 1860 po 100 złr. 5%. . 120.50 121 —Î „ » a n Bo Bo 88— 86. 25: Augsburg za 100 zł. w p o å Z=. 
a b Th (z premia) po 100 ar 142.— 142.50, „ po 5° w 37 la- i Berlin za 100 mark « ù p a = 
„ 1864 n po 50 140.75 141 25 tach zwrotne.. : €6— 86. 25 | Frankfurt za 100 © =- p. = = 
Renty Como po 42 lir. aus. . . 2450 25.— | Gal. banku hipot. po 6/,. ; 91.25 91.50; Haraburg za 100 mer w poi a 
Listy zastaw. domen państw. po 129 Gal. zakł. kred. włeść. po 6%, . . .  90.— Qa 504 Loudyn va 10 ft. sz rp 11615 
złr. 5° 139.75 140 25 | Tow. kred. miejs.iw. w 151. wyl. po 69/,.  —.— Paryż za 100 tr. . , . : 620 46.25 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 5oj, . 98.50 99.— n n WŚ30l.wyl. po 89/, =- —— Kars złotn, 
Austr, renta zł, wolna od podatk. 40, . 7240 72.55 Banku "narodowego po 5-Jo =; —--|] Dukat cesarski man 552.— 554 — 
2 poEcze* indemn. 59), za —— —.— | Weg. tow. ziem. po 5*/4°/o 93.50 94— „ pełnej was” WG" FE. 
Czech : . . 102.— 103.— po 5 . 86.50 87.—] Korona — 4 ASAEJ 
Bukowiny 81.— 81.50 8. Obligacyo z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) i 20-frankówka 428.— 329 — 
Galieyi . . 83.75 84.75 | Kol. Albrechta a 300 zż. 50/, w 70.25 70.754 Rossyjski impor, 9.51 = GR. 
Niższa Austryi 104.50 105,— Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w z) Talar zaiązkowy RZE 5; 
Sledntogrodi : 15.— 75.50 a 300 zł. 59/, w srebr. —.— —,—| Srebro 10060 ‘00.79 
Węgier . . 18.50 1875 Kol. pół. po 100 zł. m. k, 101.— 101.50 = 
8. inne pożyczki publiczne. „ 100 zł. w. 8. . - (97.— 98—ł Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Galie. pożyczka se d R ae == —-. | Kol. gai. Kar. Ludw. RA 507, . te 1 AF I zatowauy kurs wiedeński, 
Bank Anglo-aust. 200. A aed ia 10425 lośGói e © 50 - p 98.— 98.50 a dnia 26 sierpnia 1878. ii [ec 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 255.25 255.50 ; p 5 . . 90— —.—"! Jednolity dłux państwa w banknotach 62/15 
Niżezo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 160.— 770.— | Kol. Lwow.-Czer-Jas. TU. emis. à 300 w srebrze 64195 
Gal. banku kip. po 200 zł. —— si zł. 59/, w srebro z r. 1865 79.50 80.—4 Renta w złocie ME 19150 
Gal. bank. d. hndl. Pi prz. a200 22. wpł. 40*|, = URE x r. 1801 82— 82.50] Fory poż, zki . roku 1860 "11195 
Gal. zakł. kred. ziemski a 300 zł. . . —— z r. 1868 —— 18.50] Azcys banku wiedańskiego 813|— 
Banku narodowego a 600 zł. . 813.— 816.—- i , „ar. 1878 . —— 69.50 ~ krodytowego 2584 ) 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— į Weg. gal. kol. 8200 zł 50/,wsrebrze. . —.— 68.—| Londyn 115,30 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k . 479.— 481. = 4. LOSY. rebro 100/40 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m.k. 166.— 166. 50 3 j Inst. kred. dla hand, i prz. po 160 zł. w.a. 162.— 162.50] Napoleondor 9125 
Kol. Preszów-Tarn.(w.e.) a 200zł. wsrbr. —.— —.— : Olarego po 40 zł. m. k. . . 29.— 30.—IDu"at :esar.ki man A 5150 
A [| 2004 — | Tow. TAE" var na we TAIAT a? m 91.59 92— [ 100 „A nieaieghiek 56/90 
Zza 5 Taas z" = ta 5 TEE < ars 
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(4902 3—3) | Obwieszczenie. 

L. 8072. ©. k. sąd powiatowy w Bor- 
szezowie podaje do wiadomości, że dnia 26 
sierpnia 1878 o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w sądzie tym publiczna sprze- 
daż "realności pod Nr. 240 w Skale położonej. 
ciało hipoteczne stanowiącej, do masy kre- 
dalnej Feibisza Mojżesza Herschera nale- 
Żącej 

i Cenę wywołania stanowi kwota 3175 zł. 
W. a. 

Realność wspomniona zostanie także ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki są w sądzie tutnjszym 
do przejrzenia złożone. 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów 20 czerwca 1878. 
(49561135 Edykt. 

L. 2616. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni Podaje niniejszym do publiezej wiado- 
Mości, że celem zaspokojenia sumy poży- 
ezkowej 450 zł. w. a. a względnie niespła- 
conej jeszcze reszty 405 zł. 56 et w. a. od- 

zie się na rzecz galicyjskiego zakładu 

edytowego ziemskiego w Krakowio w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 9 


152, 153 ex 1873 _głoszonemi. za lu za lub niżej 
ceny szacunkowej. 
C. k. sąd powiatowy 
Jaworów 381 marca 1878. 
(4957 1—3) E dy k t. 

L. 2617. ©. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni „podaje niniejszem do publicznej wiado- 
m: ści, że celem zaspokojenia sumy pożyczko- 
wej 450 zł. w. a. 2 względnie niespłaconej 


września, września, 14 października, 18 listopada 1878 | 152, 153 października, 18 listopada 1878 
kaźdym razem o godzinie 10 przedpołud. egze- 
kucyjna lieytacyi realności dłużnika Jędrzeja 
Kaima własnej pod l. 6 st. 52 now. 15 rep. 
w Woli drwińskiej w powiecie Bocheńskim 
położonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 2100 zł. w. a. 
a wadyum 210 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków lieytacyjnyh mogą być w tu- 
tejszej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 

(4965 1—3)  Edyk t. 

L. 8066. Dnia 9 września 1878, o 10 
godzinie rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie relicytacya realności pod nr. 27 w Kut- 
tenbergu, położonej wedle dom. I. pag. 164 
nr. 1 haer. Jana Stadelmajera własnej, przez 
Rachelę Zottenberg w je! sprawie egzekucyj- 
nej pto. 275 zł. w. a. z pn. dnia 19 listo-, 
pada 1874 w drodze przymusowej licytacyi 
za cenę 2600 zł. w. a. nabytej, na koszt i 
niebezpieczeństwo kontraktołomnej nabyw- 


się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminach dnia 9 września, 
14 października i 18 listopada 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna licytacya realności dłużników Stani- 
sława i Ewy Kaimów własnej, pod 1. k. 
51 r. 18 w Woli drwińskiej w powiecie Bo- 
cheńskim położonej, niestanowiącej ciała hi- 
potecznego. 

Cena wywołania wynosi 1700 zł. w. a. 
wadyum 170 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzan:. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 


czyni pod warunkami tutejszosądowym edy- 
ktem z 15 kwietnia 1873 l. 1546 w dzi. n- 
niki urzędowym Gazety Lwowskiej Nr. 139, 


jeszcze reszty 405 zł. 56 et. w. a. odbędzie ; 


4904 3—3) Bdykt. 

L. 2121. W dniu 15 października 15 li- 
stopadai 13 grudnia 1878 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano, odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzebarz przez publiczną lieyiacyę domu 
pod l. 30 w Krzeszowicach położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącego, Józefa i 
Wiktoryi Molików własnego. 

Wadyum wynosi 20 zł. w. a., zaś cena 
wywołania 200 zł. 

C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia 29 maja 1878. 

(4905 3 —3) Edyk et. 

L. 968. W dniu 11 października 1878, 
dnia 11 listopada 1878, i dnia 6 grudnia 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano, od- 
będzie się w c. k. sądzie powiatowym Ww 
Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę realności włościańskiej 
pod ld. 6 rep. 8 w Zbiku położonej, ciało 
tabularne stanowiącej, Wincentego Bigaja 
własnej. Wadyum wynosi 102 zł, 50 et. w.a. 
zaś cena wywołania 1025 zł. w. a. 

C. k. sąd powiatowy. 

Krzeszowice dnia 29 maja 1878. 


(4939) 1—3 Edykt. 


C. k. sąd powiatowy w Bolechowie | egzekucyjna licytacya realnośsi dłużników 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości 


że na zaspokojenie sumy 200 złr. w. a. zpn.il- 


przymusowa sprzedaż realności pod nr. kon. 
40 subrep. 45 w Słobodzie położonej dłu- 
żnika Semiona Małanczyn własnej, w  tutej- 
szym e. k. sądzie w drodze publicznej licy- 


tacyi na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredy- | 


towego włościańskiego dnia 11 października | Szta warunków 


Filipa i Katarzyny Trzasków własnej pod 
k. 12 r. 22 w Gławłowie nowym w Po- 
wiecie Bocheńskim położonej nie stanowią- 
cej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 1700 złr. a. w. 
a wadyum 170 złr. a. w. 

Protokół zastawniezego opiszuia i re- 
lieytacyjnych mogą być w 


11 listopada 11 grudnia 1878 każdym razem | tutejszej registraturze przejrzane. 


o gdzinie 9 przed południem z tem przed- 
sięwziętą zostanie że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 400 złr. a. w. lub wyżej tejże zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
sprzedaną zostanie. _ 

Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Bolechów dnia 13 lipca 1878. 
(4944 1—3) Edy kt. 

L. 16561. W wykonaniu odezwy c. k. 
sądu kra'owego w Krakowie z dn. 15 maja 
1878 e. k. sąd deleg. miejski podaje do wia- 
domości iż celem zaspokojenia przyznanej 
tymże nakazem Towarzystwu Zaliczkowemu 
w Krakowie od Petronelli Michałkowej su- 
my wekslowej 200 w. a. z pn. odbędzie się 
jawna przymusowa sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod l. 25 w Czyżynach położonej 
wedle wykazu hipotecznego gminy Czyżynyn 
1 haer. na imię Petroneli Michałkowej za- 
pisanej a protokołem dato 7 kwietnia 1877 
L. 9718 egzekucyjnie oszacow:nej a to w 
dwu terminach dnia llgo września 1878 i 
d. 9 października 1878 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w tut. sądzie odbyć się ma- 
jących. 

Sprzedaż nastąpi tylko za cenę wywo- 
łania lub powyżej takowej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w sumie 2624 złr. 50 ct. 

Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
jako wadyum przed rozpoczęciem sprzedaży 
jędną trzecią część ceny szacunkowej w go- 
„tówee lub papierach publicznych wartościo- 
wych z kuponami bieżącymi wedle kursu 
bieżącego w Czasie notowinego. 

Nabywca obowiązauym będzie cenę 
kupna w dniach 30 po prawomocności u- 
chwały sądowej protokół do potwierdzającej 
wiadomości przyjmującej a to w gotówce do 
depozytu sądowego złożyć. 

Złożone w gotówce wadyum wliczone 
będzie w cenę kupna. 

Po za łozeniu całej ceny kupna otrzy- 
ma nabywca dekret własności i będzie wpro- 
wadzony w fizyczne posiadanie nabytego go- 
spodarstwa i na koszt swój za właściciela te- 
goż zaintabulowanym. i l 

Od dnia wprowadzenia w posiadanie 
pobierać będzie nabywca wszelkie dochody 
i ponosić wszelkie ciężary z posiadaniem na- 
kytego gospodarstwa połączone. © 

Należytości od przeniesienia własności 
j wszelkie koszta intabulacyi i ione poniesie 
nabywca z własnych funduszów bez potrą- 
cenia z ceny kupna. 

Nieuczynienie zadość któremu bądź z 
powyższych warunków pociąga za sobą roz- 
pisanie na żądanie strony egzekucyę popie- 
rającej nowej licytacyi w jednym terminie 
a to na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy. 

W teriuinie tym sprzedanym będzie 
gospodarstwo pod l. 25 w Czyżynach nawet 
niżej ceny szacunkowej a wadyum pierwo- 
tnego nabywcy przepadnie na rzecz wierzy- 
cieli i dawnego właściciela. 

Prócz tego nabywca odpowiada za stra- 
ty wynikłe z niedotrzymania warunków licy- 
tacyjnych całym swoim majatkiem. 

Kraków dnia 31 lipca 1878. 

(4955 1—3) Edyké 

L. 2615. ©. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszem do publieznej wiado- 
mości że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 800 złr. a. w. a względnie niespła- 
conej jeszty 248 złr. 23 et. w. a. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w 3 terminach dnia 16 września 21 
października i 25 listopada 1878 kaźdym ra- 
zem o godzinie 10 przedpołudniem egzeku- 
cyjna licytacya realności dłużnika Piotra O- 
gińskiego własnej pod l. k. 12/28 r. 42 w 
Gawłowie starym w powiecie Bocheńskim 
położonej niestanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 700 złr. a. w. 
a wadyum 70 złr. w. a. | 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków  licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 

(4953 1—3) Edyk t. 

L. 2618. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszym do publicznej wia- 
domości że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowaj 500 złr. a. w. a względnie niespła- 
conej jeszcze reszty 455 złr. ct. a. w. od- 
będzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiago w Krakowie w tu- 
tejszym sądzie w 3 terminach dnia 16 wrze- 


gnia 21 października i 25 listopada 1878 ka- nem Grunde, nicht zugejtellt werden fónnte, 


Bochnia dnia 4 lipe 1878. 
(4941 1—3) Gowieszczenie. 

L. 5809. O. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do public: nej wia- 
domości, że na zaspokojeuie reszty sumy 239 
zł. 80 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. konsk. 21 w Geryni poło- 
żonej, dłużników Stefana i Zofii Ksrbowskich 
własnej, w tutejszym ek. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz ck. uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego dnia 

I. 14 października 1878. 

II. 14 listopada 1878. 

II. 16 grudnia 1878. 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 złr. aw. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. Geny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registralurze 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 13 lipca 1878. 
(4940 1—3) Obwieszezenie. 

L. 5808. ©. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie resztującej sumy 
86 złr. 76 ct. aw. z pn. przymusowa sprze- 
daż realności pod nr. konsk. 37—73 subrep. 
286 w Witwiey położonej, dłużnika Stefana 
Krechowieckiego własnej, w tut. ck. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprzyw. Zakładu kred. włościańskiego dnia 

I. 11 października 1878. 

TI. 11 listopada 1878. 

III. 11 grudnia 1878. 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. aw. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadynm wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania i 


6 


L. 5807. ¿dym razem o godzinie 10 przedpołudniem : wir ein Murator in der Perfon des Mdv. Bindeuden Galizijhen Gerichtaordnnng werden 


| Dr. Maly mit Subjtituirung des Mdv. Dr. durdgefitgrt werden. 

Romanowski befte(ft, und diefe Gläubiger bon Gie werden daher aufgefordert die zu 

der Śusjchreibung Diejer Felbietung mitteljt ; ihrer Vertheidigung nóthigen Scritte rechtzel: 

gegenwärtigen Edict verjtanbigt. jtig jelbjł vorzunehmen oder ihre Behelfe bem 
Lemberg am 10 Auguft 1878. ; für fie beftellten Bertreter rechtzeitig mitzuthei- 

(4959 1—3) GBDitt. (len, oder aud einen anderen Vertreter zu De- 
BL 4131 Bom £. t. Bezirtagerichte De- ; telen und ihn bem Gerichte nahmhaft zu 

latyn wird befannt gegeben, Dag über Anju- , aden, wiórigena fie bie aua der Berabfän- 

chen der Frau Ernestine Gräfin Starzeńska , WUNA entjpringenden nachtheiligen Folgen 

zur Ginbringung bes erfiegten Kapitals von HD felbft werden gu zujchreiben haben. 

300 ft. f. N. ©. die erecutive gTeilbiethung , Vom f. i. Landesgeridte 

der den Gheleuten Herr Anton und Johanna | Lemberg 3 August 1878. 

Koblański gehörigen, feinen Tabulartórper , (4966) 1—3) Edykt. 

bildenden Haus- und Warten=MRealitót fub. N. | L. 6639. Na terminach 9 września, 15 

290 379/362 in Delatyn biergerichts in drei października i 27 listopada 1878 o 10 godz. 

Terminen am 27 September, 25 October und rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 

21 November 1878 jedesmal um 10 Ur WVB.: musowa licytacya realności pod nr. 124 w 

M. vorgenomnmert werden wird. į Tuczapach położonej, wedle Dom. Cam. 1, 
Ms Ausrufspreig ift der SŚchóigungóe | pag. 310, nr. 1 haer, Adama Hugeta wła- 

werth von 400 fl. 6. W. beftimmt, und 10,snej, na rzecz e k. uprz. galic. ake. Banku 

pre. Dievon ift alż Badium. i hipotecznego pto 86 zł. 80 et., 36 zł. 80 ct. 
Die itbrigen Bedingnifje fónnen die Rauf- : 36 zł. 80 ct. i 728 zł. 78 et. w. a. z przy- 

lujtigen in Der Biergerichtlichen Regiftratur ; należytościami. 


einfehen. ; Cena wywołania jest wartość szacun- 
Delatyn den 17 Augujt 1878. į kowa w kwocie 1625 zł. w. a. przyjęta. Wa 
(4938 1—3) Edit 8. 9809. ! dyum zaś 168 zł. w. a. 


Bom f. f. Sreiżgerichte zu Stanislau | Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
wird befannt gemacht, eg jei über bas ge-j 1304 będzie ta realność tylko WE lub za 
jammte, wo immer befindliche, bewegliche, fo) PŚ szacunkową, zaś na trzecim także niżej 
wie fiber dag, in ben Ländern, für welche bie | kowej, jednak nie niżej ceny na pokrycie 


Roncursordnung vom 25 Dezember 1866 ©. | wszystkich wierz telności hipotecznych po- 
trzebnej, zatem gdyby powyższe termina 


©. B. 1869 Nr. 1 gilt gelegene unbewegli- 
che Vermögen der nicht protocofirten Fireta AE wyznacza się do ułoże- 
Chaim Teitelbaum &. Sohn in Buczacz der pona AZ A y Boo. M 
Koncucż eröfnet werden. i ie ANAN istopada $ o 8 godzi- 
Bur Leitung desjelben wurde der T. f. A A RE SK... 
| Beziefszicyter in Buczacz Hr. Karl Hanik und 4 a NE. w 
w o Re. wola" gp. b rze przejrzeć lub odpisać. Kuratorem wierzy - 
Poe aia ać eli eta tide fon. i cieli, Etórzyby po 6 wrześniu 1877 do tabuji 
cursmajje einen Anjpruh als Roncuragläubi- oe w tej pas WOJE BRM. 
PR BU ca moolen, oben ihre gororeunget, wcześnie lub wcale doręczone być nie mogły 
ki Pa ELLE W uu | został ustanowiony p. Ferdynand Krischke 
jet folte, innerhalb 60 Tagen bom Tage der | sekretarz tut. wydziału powiatowego | 
Rundnachung diejes Gdicteg an, bei Diejem | PUY P da 


OREIRO: AA RP TAS OE OOOO REA R 


f. f. Nreisgerichte oder beim t. f. Bezirtsgee O. k. sąd powiatowy. 
rióte in Buczacz nad SBorjdjnift der Słone | gg aorin BO grudnia lerr 
! curgordnung, zur Vermeidung der in derjelben | ( a E ee ol. a 
augebroheten Nachtbeile zur Anmeldung, unb | ,_ _ L 3329. Dodatkowo dostusadowego ob- 
s bef ber auf den 11 October 1878 um 9 Uhr f 79 zczenia, Z duia 25 stycznia 1877 1. 334 
| Bormittaga im Amtsfige bes Herrn Koncurg- j V 2UMerach 48, e, 50 Gazety Lwowskiej 
comiffärs in Buczacz zur Qiquibirung unb f mszczonego ogłasza się że w miejsce uste- 
zur Rangbeftimmung zu bringen, welcje Tage | P JĄCE? Po p; R rio dla 
! . j RA zę | masy nieobjętej Tomasza Kiełbiekiego kura- 
latet, gugleidj als Bergleiğstagfahrt beftimmt torem p. Michał Horodyński z Borszezowa 
„Den bei biejer allgemeinen Tagfahrt RECE = ja A oii 
jerjcheinenden angemeldeten Gläubiger fteht f E czerwea 1818 
| bas Rect gu bur freie Baht an bie Stelle | 4967 1-3) Obwieszczenie. 
des Maffaverwalters, feines GS 'ellvertretterś i p 


L. 2207. 


oszacewania realności przejrzeć można w tut. į der Diitglieder deg Gfaubigerausjdhujeż, wel- 
registraturze. s jche bis dah n im Amte waren, andere Perfo- 
C. k. sąd powiatowy. nen ibreg Bertranens entgiltig zu bernfen. 

Bolechów dnia 18 lipca 1878. Bur Beftóttigung des vom Gerichte be- 
(4954 1—3) EH dy kt. ftel(ten oder Grnennung eines anderen Majja- 

L. 2614. ©. k sąd powiatowy w Bochai | perwafterg unb Stellvertretters desjefben und 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, | 817 Wahl eines Oliubigerausjchujjes wird ei- 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 300 | "© Tagjagung auf ben 2 September 1878 
zł. aw. a względnie niespłaconej jeszcze resz- | UM 9 uhr Vormittags anberaumt, zu welcher 
ty 248 zł. 23 ct. aw. odbędzie się na rzecz | bie Gläubiger unter Beibringung der zur Be- 


Przemyślański e. k. sąd powiatowy o- 
głasza, że w tymże, celem ściągnienia preten - 
syi Chai Sary Reich w kwocie 145 zł. w. 
a. z pu., odbędzie się dnia 10 września, 11 
października i 12 listopada 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa publiczna licytącya realności pod lk. 
11 w Niedzieliskach położonej, ciała tabular 
nego nie stanowiącej, do dłużnika Mikołaja 
Karpów należącej, która to realność na pier- 
wszych dwóch terminach tylko wyżej ceny 


Galicyjskiego Zakładu kred. ziemskiego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w trzech ter- 
«sinach: dnia 16 września, 21 października i 


25 listopada 1878 każdym razem o godzinie | 


10 przed południem egzekucyjua leytacya 
realności dłużnika Tomasza Zająca własnej 
pod lk. 22 n. 65 w Gawłowie Starym w po- 
wiecie Bocheńskim położonej, nie stanowiącej 
ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. aw. a 


 |heinigung ihrer Amjpritche Dienlichen Belege 
j beim Moncurścomnijjir in Buczacz zu erjchete 
f nen vorgeladen werden. 


į szacunkowej i wywołania w i'osci 590 zł. 
lub przynajmniej za tę cenę, przy trzecim 
o Pulei ol ben Olubigeen wale |od wy 6 a Pro 
nicht in Bnezacz oder in Sprengel deg Bu- | kgł zastawnego opisania. akt szacunkowy re- 
czaczor Bezlutageridjteż wonen, erinnert | alnogci i bliższe warunki licytacyjne wolno 
RONIEKOW S LIL der 2-2. Blnen 10 BUSA zajrzeć w tatejszosśad w 
i ? PeT przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

czacz wofngafjten Bujtellungsbevolinichtiąten Przemyślany 27 marca 1878 

nabmhaft gu machen haben, wiórigenś iber | 4952 BE "Edy k t. 

Antrag des Koneurscommijjirg auf igre Gesj L. 2612. O. k. sąd powiatowy w Bo- 


wel 
B 


i fahr und Koften ein Kurator für fie Bejtel(t 
a | werden würde. 

Dic weiteren Berdffentlichungen im Qan- 
fe diejeg Koncurgverfahrens werden durch das 
Amtsblatt der „Leniberger Zeitung“ befannt 


wadyum 80 zł. aw. 

Protokół zastawniczego opisania i reszt 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registratucze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 


gegeben werden. 
(4950 1—3)  EDITL BE 34236. $ Aus dem Nathe £ f. Ńreisgerichta f 
Bom Lem berger f. f.  Sandeggerichte Stanislau den 10 Auguft 1878. 


wird im Weiterem Crecutionśwege des Nota- 
riafsacteś vom 20 April 1872 aur Herein- Bom f. E Qandesgerichte zu Lemberg 
bringung ber Forderung der Anglo Vejfterrei- | wird den dem Aufenthaltgorte 
chijchen Bant in Wien im Reftbetrage don, fannten. 
147.194 (l. 43 fr. 6. W. jammt 6 pre. Hin: Ryfka Marjem z. N. Kreutzfuchs, Gda- 
jen bom 1 Włai 1876. und ber Ezrecuttonś= | lie Philipp, Feige Moritz, Jakób Philipp, 
fojten von 59 fl. 20 fr. 6. W., fo mie ber | Markus Philipp, Mindel Bethauer den dem 
gegenwärtig mit 79 fl 49 fr. 6. W. guerz; Namen nah unbefannten Erben deg Aron 
fannten weiteren Crecutionófoften, dte erecutie | Philipp, Moses Philipp, Rachel Philip vere- 
ve Feilbiethung bes, der Adtiengejclijchaft gefichter Wissmarn, Chaje Philip, Rifke Phi- 
„Papier-fabrid in Ozerlany* gehörigen ele lipp, Sime Philipp, Jente Philipp, Chaje Ro- | 
nen abgejondertex Tabulartórper bildenden ga z, N. Hochmann, Moses Hochmana, Fidel 
landtäflihen Gutes: „Czerlaner Papierfabrid , Hochmann befannt gegeben, dap die Gheleuten 
fjammt Attinenzien“ ausgejchrieben. | | Ladislaus unb Stanislawa Kempner miber 
Dieje Peilbiethunąg wird in gwei Ter- fie am 25 Juli 1878 BL 37856 bie lage 
nen und gwar: am 9 October und 5 Novem- wegen Grfenntnig, dag die laut Dom 28 pag. 
ber 1878 jedesmal um 10 Uhr Bormittaga 300 n. 34 on. unb Dom 70 p. 441 n. 44 
bei biejem f. f. Saudesgerichte abgehalten wer=` pn, intabulirte Summe pr. 1000 fL £. M. | 
den. auż dem Raftenjtande der Realität CRN. 120 | 
in Lemberg zu (djchen fein eingebracht Haben ! 
Dag für fie behufa ihren Wertretung 
auf ihre Gefahr und Koften der Kiefige Adv. 
Dr. Goldberg zum Kurator und der biefige | 
Abb. Dr. Raabe zum Stellvertreter beż Cu- | 
rator beftellt, und die bejagte Sage diejem ; 
Surator um Die binnen 90 Tagen zu etjtat=: 
tende Ginrebe zugejtellt werde, die Nechtajache | 
aber mit bem Curator nach der hterlands ver- 


} 
| (1973 1—3) GDdDitt. Bi 37856. 


Der Augrujspreis beträgt 17468 
fr. 6. W., bag Badium 17469 fl. 5. 

Für diejenigen Gläubiger, welche erft 
nah bem 28 Juni 1878 ein Pfandreht auf 
dag feilzubiethenbóe Gut erwerben follten, oder 
benen der gegeniórtige Bejheid, oder Ciner 
der fpäteren, in Diejer Angelegenheit zu er- 
laffenden Befheide, au3 was immer für ei- 


34 fl. 25 
W. 


chni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 600 zł. w. a. a względnie niespła- 
conej jeszcze reszty 540 zł. 74 et. w. a. od- 
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 9 
czerwea, 14 października i 18 listopada 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem egzekucyjna lieytacya realności dłu- 


nah unbe= | żnika Marcina Wygasia własnej. pod l. k. 


9 w Woli drwińskiej w powiecie bocheńskim 
położonej, niestanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wyni 2000 zł. a. w. 
wadrum 200 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 

(4968 1—3). Edyk ti. 

L. 148, (. k. sąd powiatowy w Win- 
nikach zawiadamia niniejszem, iż na zaspo- 
kojenie wierzytelności Jakóba Herscha Feder 
w sumie 120 zł. w. a. z pn. realaość pod 
l. 73 w Mikłaszowie położona, do Hnata Kal- 
muka należąca, osobnego ciała tabularnego 
niestanowiąca w dniach 11 września, 11 paź- 
dziernika i 12 listopada 1878, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej licytacyi sprzedaną zo- 
atanie. Cena wywołania 940 zł. w.a., wadyum 
10 procent. 

Bliższe warunki lieytacyi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sad powiatowy 

Winniki 20 tutego 1878. 


(4925 2—3) 
L. 3024. W dniach 3 września 15 paź- 


Edyk ti. 


dziernika 19 listopada 1878 o godz. 9 rano | 
odbędzie się w sądzie licytacya real. 1. 46 w | 


Okocimie nieintabulowanej Antoniego Stusa 
własnej, celem zaspokojenia sumy 800 zł. na 
rzecz uprzywilejowanego Zakładu kred wło- 
ściańskiego. 

Cena wywołania 1400 zł. wadyum 140 
złr. Resztę warunków w registraturze prze- 
glądnąć można. 3 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 28 czerwca 1878. 
(4921 2—3) Edykt. 

L. 2134. W dniach 3 września 15 paź- 
dziernika i 19 listopada 1878 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie licytacya realności pod 
l. 54 217 w Mokrzyśce nieintabulowanej Ka- 
zimierza i %ucyi Sumarów własnej, celem 
zaspokojenia sumy 200 zł, na rzecz uprzy- 
wiliowanego Zakładu kred. włościańskiego. 

Cena wywołania 1296 zł. wadyum 129 
złr. Resztę warunków w registr. przeglądnąć 
można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko 15 maja 1878. 


(4924 2—3) (Edykt. 

L. 2136. W dniach 10 września 22 
października i 26 listopada 1878 o godz. 9 
rano odbędzie się w sądzie lieytacya realno- 
ści l. 12—8 w Porąbce iwskowskiej niein- 
tabulowanej Jędrzeja Krzyżaka własnej, celem 
zaspokojenia sumy 187 zł. 51 et. na rzecz 
uprzyw. Zakładu kredyt. włościańskiego. 

Cena wywołania 350 zł. wadyum 35 zł. 

Resztę warunków w registr. przeglądnąć 
można. ; 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko 26 czerwca 1878. 


926 2—3) Edykt. 
F L. 2370. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
sku rozpisuje pubiiczną sprzedaż realności pod 
l. k. 102 w Brzesku Treitla Weisbarta wła- 
snej celem zaspokojenia pretensyi Anny Ap- 


felbaum w kwocie 500 zł, aw. w trzech ter- } 


minach dnia 3 września, 15 października i 
19 listopada 1878 o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 400 zł. wadyum 38 zł. 

Resztę warunków licytacyjpych oraz 
akta Zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Brzesko dnia 4 czerwca 1878. 


(4929 2—3) Edykt. L. 9673. 
„0. k. sąd powiatowy w Kossowie za- 
wiadamia chęć kupienia mających, że w spra- 
wie Antoniego Wysoczańskiego przeciw Dmy- 
trowi Wasylkowskiemu pto 170 zł. aw z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 95 w Utoropach poło- 
żonej, dłużnika własnej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w protokole zastawniczego opi- 
sania z dnia 18 listopada 1877 do |. 15655 
bliżej poszczególnionej w drodze publicznej 
licytacyi, która dnia 4 września, 11 paździer- | 
nika i 18 listopada 1878 zawsze o godzinie 
10 przed połud. po następującemi waruuka- 
mi przedsięwziętą zostanie. 
1. Za cenę wywołania stanowi się suma z 
oszacowania wynikła w kwocie 200 zł. aw. 
2. Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako za- 
kład kwotę 20 zł. 

Akta opisania i oszacowania tudzież 
bliższe warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tus. repistraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kossów 12 lipca 1878. 
(4920 2—3) Edykt. 

L. 7477. 7650 C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie otwiera niniejszem konkurs na wszy- 
stek ruchomy  jakoteż wszystek nieruchomy 
a w krajach w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z d. 25 grudnia 1878 Nr. 1 
Da. p. p. położony majątek Stanisława Ozar- 
nożyńskiego i Celestyny Czarnożyńskiej za- 
m'eszkałych w Bogdanówce powiatu Zborów. 
Kierownictwo tego konkursu porueza się pa- 
nu e. k. sędziemu powiatowemu Zacharia- 
szowi Czuczawa jako komisarzowi koukurso- 
wemu zaś tymczasowym zawiądowcą masy 
ustanawia się pana Jana Zaniewskiego apte- 

arza w Zborowie wzywając zarazem wierzy- 
cieli aby po przedłożeniu dokumentów słu- 
iących do wykazania ich pretensyi poczyni- 
li swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub 
ustanowienia innego zawiadowey masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
81go sierpnia 1878 o godzinie 10  przedpo- 
łudniem. Ktokolwiek chce wystąpić z jaką- 


bądź pretensyą do wspólnej masy rozbiore- | 
wej ma takową zgłosić w tym sądzie obwo- , Złr 


dowym wedle przepisu ust. kon. pod rygo- 
rom zagrożonych tamże szkodliwych skut- 


ków prawnych przed upływem 15 listopada 


1878 i podać ją na terminie na dzień 12go 
grudnia 1878 godz. 10tą przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwo chociażby nawet 
o nią spór był wytoczony. 

Wierzycielom którzy 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miajsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy zastępey onego i członków 


żgłoszą się ze 


7 


į wydziału wierzycieli inne osoby posiadające 
tich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
| być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 

gody w myśl $. 68 ustawy konkursowej, 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w gazecie 
Lwowskiej. 
Złoczów ligo sierpnia 1878. 
(4927 2—3) ©Gbwieszczenie 

L. 1215. O. k. sąd powiatowy w Hu- 
siatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w skutek odezwy e. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 2 marca 1878, 1. 10529, 
na zaspokojenie sum: 226 zł. 80 et., 226 zł. 
80 ct, 226 zł. 80 et. i 3182 zł. w.a. z pn., 
zostanie przymusowa licvtacya realności pod 
1 12 w Husiatynie położonej, p. Gitli Jorisz 
zara. Lewites, wedle Dom. II, pag. 413 n. 
2 hacr. własnej, na rzecz c. k. uprz. akcyj. 
banku hipotecznego we Lwowie w tutejszym 


e. k. sądzie pow. w trzech terminach, a to: | (4922 2—3) 


26 września, 24 października i 24 listopada 
1878, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem pod następującemi warunkami 
przedsięwzięta. i 

1) Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych trzech terminach, na 
których jednak ta realność niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną nie będzie. 

2) Cenę wywołania 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 8000 zł. w. a. 

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) *'/4go 
ceny wywołania 8000 zł. t. j. sumę 800 zł. 
Gdyby ta realność w powyższych terminach 


stanowi wartość | 


Dostawa na rok 1879 wynosi: 

1) na przestrzeni cd 116 do 127 kilo- 
metra 475 metr. sześć. w cenie fiskalnej 
1862 zł. 177, et. 

2) na przestrzeni od 179 do 197 kilo- 
metra 795 metrów sześć w cenie fiskalnej 
1421 zł. 25 et., 1270 metrów sześć. razem 
tłuczonego kamieni i żwiru rzeczanego w 
cenie fiskalnej 3288 zł. 421/, et. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wymiecio- 
nem c. k. starostwie w godzinach urzędo- 
wych, gdzie takze oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w 5°% wadyum z wy- 

jrażeniem cen nietylko cyframi, ale także li- 
jterami w oznaczonym terminie najdalej do 
| godziny 12 w południe podane być mają. 

| Oferty nie ułożone wedle przepisów, lub 


(4883 3—3) GŁ wieszezenie. 

L. 6700. Błążej Kiełt z Chłopie uzna- 
ny nehwałą c. k. sądu obwodowego w Prze- 
myślu za marnotrawę kuratorem: Walenty 
Kiełt. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Jarosław 18 lipca 1878. 

(4875 3—3) Edykt. 

i L. 10945. C. k. sąd obwodowy wzywa 
, niniejszem posiadacza zagubionego wekxlu Z 
i daty Krynica 7 kwietnia 1876 na 120 zł. 
' wystawionego, na zlecenie wystawiciela Jó- 


' zefa Krynickiego za jeden rok od daty pła- 


„tnego a przez obowiązanego Jana Ilnickiego 
tz Krynicy akceptowanego, aby w przeciągu 
:45 dni takowy sądowi przedłożył, gdyż 


i inaczej w myśl art. 73 ust. weks. za umorzony 


niezłożone w terminie nie będą uwzglę- | uznanym będzie. 


dnione. 
| Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów dnia 16 sierpnia 1878. 
Edy kt. 

L. 3025. W dniach 10 września, 22 
października i 26 listopada 1878 o godz. 9 
rano odbędzie się w sądzie lieytacya realno- 
ści l 19 w Uszwi nieintabulowanej, Agnie- 
szki Racięgowej własnej celem zaspokojenia 
i sumy 383 zł. 68 ct. na rzecz uprz. zakładu 
! kredyt. włość. i 
Cena wywołania 900 zł., wadyum 90 
kei W. 2. 

i glądnąć można. i 

| Brzesko 29 czerwca 1878. 
| (4948 113 Edykt. 

i L. 5364. W c. k. sądzie powiatowym 
!w Gorlicach odbędzie się celem zaspokojenia 


za cenę wywołania lub wyżej tej ceny Sprze- | kwoty 21 zł. w. a. wraz z przynależytościa- 


daną nie została, natenczas dla ułożenia uła- 
twiających warunków wyznacza się termin 
sądowy na dzień 22 listopada 1878 o 10tej 
godz. przed południem z tem oznajmieniem, 
iż niestawający ua terminie wierzyciele hipo- 
teczni jako do większości głosów stawająeych 
przystępujący uważani będą. 

Resztę warunków lieytacyi, jako też 
wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w regi- 
straturze sądu. 

O tem zawiadamia się obie strony, tu- 
dzież wszystkich, którzyby po dniu 21 lute- 
go 1878 na realności wymienionej hipotekę 
uzyskali, jako też tych, którymby uchwała 
niniejsza, lnb jakaś uchwała późniejsza z ja- 
kiego bądź powodu dość wcześnie doręczoną 
być nie mogła do rąk kuratora w osobie p. 
Jana Bekenbacha w Husiatynie ustanowio- 
nego. 

Husiatyn dnia 15 maja 1878. 

(4930 2—3) Edykt. 

L. 3729. O. k. sąd powiatowy w Wa- 
dowicach celem zaspokojenia należnej Fraa- 
ciszkowi Góralczykowi sumy 68 zł. i 4 zł. 
aw. tudzież procentu zwłoki po 12%, od dnia 
30 września 1877 do dnia zapłaty liczyć się 
mającego od kwoty 68 zł. tudzież kosztów 
5 zł. 1 gr. aw. 4 zł. 107, gr. 4 zł. 88 gr. 
aw już poprzednio przyzuanych i za podanie 
niniejsze w ilości 7 zł 58'/, gr. aw. przy- 
znających się dozwala na egzekucyjną pu- 
| bliezną sprzedaż przez licytacyę realności pod 
(nk. 217 w Choczni położonej, a względnie 
| tylko dwóch parcel n. kat. 2839 i 2840 do 
tejże realności gruntowej należących i sądo- 
wnie oszacowanych ciało tabularne stanowią- 
cych, a według wykazu hipotecznego |. 242 
| własnością Tomasza i Magdaleny Widlaszów 
będących i w tym celu wyznacza trzy ter- 
( mina lieytacyjne w sądzie o godzinie 10 z 
rana na dniu 17 października 14 listopada i 
15 grudnia 1878 z tem oznajmieniem, iż par- 
cele powyższe gruntu na pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej ceny szacunkowej, na 
| trzecim zaś także poniżej takowej sprzedane 
j będą. 
| Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
|eunkowa 200 zł. 

Wadyum 20 zł. aw. 

Reszta warunków licytacyjnych, proto- 
i kół oszacowania w registraturze sądowej przej- 
| rzane być mogą. 

i C. k. sąd powiatowy. 
i Wadowice dnia 18 lipca 1878. 
: (4923 2—3) Edyk t. 

L. 2645. W dniach 10 września, 22 
| października i 26 listopada 1878 o godz. 9 
| rano odbędzie się w sądzie licytacya realno- 
ści l. 45—4 w Zerkowie nieintabulowanej, 
Jana i Małgorzaty Dudków własnej, celem 
(zaspokojenia sumy 245 zł. na rzecz uprzyw. 
' zakładu kredyt. włość. 
Cena wywołania 600 złr., wadyum 60 
w. a. 
| Resztę warunków w registraturze prze- 
i glądnąć można. 

Brzesko 5 lipca 1878. 
(4985 2—3) Obwieszczenie. 

L. 41759. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru dla gościńca krakowskiego na 
przestrzeni od 116 do 127 następnie od 179 
do 197 kilometra włącznie w rzeszowskim 
okręgu budowniczym w latach 1879, 1880 i 
1881 odbędzie się na dniu 2 września 1878 
w e. k. starostwie w Rzeszowie publiczna li- 
cytacya przez składanie pisemnych ofert. 


mi egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 


pod nk. 63 rep. 44 w Strzeszynie położonej į 


przedmiotem ksiąg gruntowch nie będącej do 
dłużnika Rudolfa Lijang należącej na kwotę 
590 zł. aw. oszacowanej dnia 17 września, 
22 października i wreszcie 26 listopada 1878 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, wadyum wynosi kwotę 59 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych *udzież 
akt zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tutejszym sądzie. 

Dla wszystkich wierzycieli którzy mają 
prawa zastawu na egzekcwanej realności tu- 
dzież dla tych, którzy takowe po rozpisaniu 
licytacyi nabędą ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Ludwika Kapiszewskiega. w Gorli- 
cach. 

C. k. sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 31 lipca 1878. 
(4947 1—3) Edykt 


L. 2393. ©. k. sąd powiatowy podaje 


Resztę warunków w registraturze prze- į (4884 8—3) 


3 Sambor 23 lipca 1878. 


8—3) 
3 L. 11298. ©. k. sąd miej. deleg. w 
; Tarnopolu rozpisuje niniejszym na dz. 25go 
września 30 paździersika i 4 grudnia 1878 
ilicytacyę przymusową realności l. 93/86 w 
jKurowcach do Hryńka Czornego należącej 
+ oeenioncj na 1810 złr. 
3 Wadyum wynosi 181 złr. gotówką. 
Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
protokoła opisania i ocenienia w registratu- 


| (4878 E dy kt. 


i 


"rze przejrzeć można. 
i 


Tarnopol d. 29 lipca 1878. 

Edyk t. 

; L. 1674. W dniu 2 pażdziernika, 6 li- 
,stopada i 4 grudnia 1878, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie 
i powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjka 
Í sprzedaż przez publiczną lieytacyę realności 
: włościańskiej pod l. 1 w Okleśni położonej, 
¿ciała tabularnego nie stanowiącej, Marcina 
i Sołtysika własnej. 

3 Wadyum wynosi 25 zł. w. a., zaś cena 
| wywołania 250 zł. 

j 0. k. sąd powiatowy 

i Krzeszowice dnia 29 maja 1877. 
(4749 3—3)  GDitt. BI. 4765. 
j ©3 wird hiemit ben Hrr. Majer Lieblein 
iun Moses Schattner tundgemacht, dak ge- 
t gen ihnen af auh gegen Abraham Sehor 
f ein mänbliher ©Wrozeg feitens der Boden- 
| Grebit=Anftalt ix Wien pto. 2143 fi. ange- 
i ftrengt wurde, in welem ihnen der Hr. No- 


i tar Erazm Masłowski gum Gurator Beftel(t 
! wurde, welchem fie nun ihre Behelfe und bie 


; Snftruction mitzutheifen, ober einen anderen 


: Sadhwalter dem hiefigen Gerichte namhaft zu 
|, maden haben. 


j 


l Bom f. f. Bezirtsgericdhte 
i Nadwórne den 1 uli 1878. 
| (1864 3—3) Edit 


| BL 2017. Bom Gwoździecer f. f. Be- 
| girfsgerichte wird fundgemacht, bag zur Cin- 


do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy | bringung der burdy Rubin Sehikler gegen Ny- 
187 zł, aw. zpn. Janowi Bąbie od masy | koła Jaremczuk erfiegten Forderung pr. 1000 
spadkowej po Jacentem Głowni należącej się, | ff. 5. 6. f. N. ©. bie öffentlihe crecutibe 
odbędzie się w dniach 19 września i 28 paź- ; GFeifbiethung der dem Grecnten Nykoła Jarem- 
dziernika 1878, każdym razem o godz. 10; czuk gehórigen in Ostapkowce fub. CN. 39/47 
przed południem w gmachu sądowym pu- i gefegenen, feinen Grundbuchstórper bildenden 
bliczna licytacya gospodarstwa gruntowego | Baernwirthfchaft als am 27 September, 28 
pod l. 132 sub. rep. 61 w Płazie położonego Í October und 28 November 1878 jedesmal 
do którego tylko połowa drewnianego domu fum 11 Ugr Vormittags im Gerichtsjaale ftatt< 


+ 
[| 


z komorą i stajnią, dalej połowa drewnianej 
stodoły oraz gruntu 5 morgów 226 kwadr. 
sążni z ciężarem utrzymania przez Magda- 
lenę 1 Głowniową 2 Grzęlecką tytułem do- 


|żywocia dwudziestu sześcioskibowych zago- 


| nów należy dłużnika masy spadkowej po Ja- 


wanego. 

Wadyum wynosi 6 złr. Na obydwóch 
terminach posiadłość poniżej ceny szacun- 
kowej nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
(akta zastawniczego opisania i oszacowania 
t można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Kuratorem dla wszystkich tych wierzy- 
cieli, którzyby w międzyczasie prawo zastawu 
lub inne do rzeczonego gospodarstwa nabyli, 
jako też dla wszystkich tych, którymby ni- 
niejsza rezolucya z jakichbądź powodów nie 
mogła być doręczoną ustanowiono tutejszego 
adw. dr. Myszkowskiego. 

Chrzanów dnia 30 lipca 1878. 

(4964 113)  Edykt. 

L. 6450. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się celem zaspokojenia 
kwoty 260 zł. aw. zpn. egzekucyjna publiez- 
na sprzedaż realności pod nk. 29 sub. rep. 
18 w Szalowy polożonej, przedmiotem ksiąg 
gruntowych niebędącej do dłużnika Wojcie- 
cha Kozła należącej na kwotę 1620 zł. a. w. 
oszacowanej dnia 10 września, 10 paździer- 
nika i 12 listopada 1878 o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, wadyum wynosi kwotę 162 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tutejszym sądzie. 

Dla wszystkich wierzycieli, którzy mają 
prawo zastawu na egzekowanej realności, tu- 
dzież dla tych, którzy takowe po rozpisaniu 
licytacyi nabędą, ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Kapiszewskiego w Gorlicach. 

Gorlice, dnia 31 lipca 1878. 


| finden, und in Den erjten zwei Terminen un 
oder über dem Ochógungówerthe im ritten 
dagegen auch unter bem SHägungswerthe an 
iden Meiftbiethenden Kiutangigeben werden 
wird. 

Der gerichtliche Sdhigungsact und bie 


| centem Głowni własnego, na 615 zł. oszaco- | Qizitationabebingnijje fónnen biergerichta iu 


sben gewbóbnlichen Amtsftunden  eingejehen 
| werden. 
Gwoździec ben 20 Juni 1878. 


(4865 3—3)  ©głoszenie. 
| L. 4076;cyw. W e. k. sądzie powiato- 
wym w Jaśle, odbędzie się dnia 30 września, 
80 października, za cenę szacunkową, lub 
wyżej takowej, zaś dn. 29 listopada 1878 i 
| niżej ceny, każdym razem o godzinie 10 przed 
| południem publiczna sprzedaż: | 
| a) należnego do Marcina Breja gospodar- 
i stwa lk. 84/18 subrep. 15/4 w Łozach 
derabowickich, tudzież gruntu w Dem- 
| boweu N. parc. 2485, 2490 i 2500—2505 
| położonego w protokole z dnia 28 kwie- 
| tnia 1876 do L. 1850 szczegółowo opi- 
| 


sanych. 
| b) należącego do Macieja Raka pod lk. 162 
| subrep. 114 w Osobincy w protokole z 
i dnia 27 kwietnia 1876, L. 1849 opi- 
i sanego. 

C. k. sąd powiatowy 

Jasło dnia 3 lipca 1878. 
(4888 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4880. Odnośnie do tusądowego e- 
dyktu z dnia 23 listopada 1877 L. 6092 wy- 
znacza się w sprawie egzekucyjnej Isaka Ue- 
beralla przeciw Abrahamowi i Beili Schild- 

i krautom pto 2000 zł. do przeprowadzenia przy- 
| musowej sprzedaży realności pod L. 74 w 
' Rohatynie położonej, pod zwaluiającemi wa- 
runkami, które w tusądowej registraturze 
przejrzeć można termin na dzień 9 paździer- 
nika 1878, o godz. 10 rano, w sądzie tu- 
tejszym. 
C. k. sąd powiatowy. 
Rohatyn 15 sierpnia 1878. 


(4888 2—3) Edykt. 


L. 7248. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie podaje do ogólnej wiadomości, że ce- 
lem przymusowej sprzedaży dóbr Szezuro- 
wiee z przyległościami w tabuli krajowej 
Dom. 197, pag. 42, n. 21 i 22 haer. zapisa- , 
nych, pana Kaźmierza Stefana Młodeckiego 
własnych, na żądanie c. k. uprz. ogólnego 
austryackiego zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Wiedniu, na zaspokojenie sumy 882.745 
zł. 99 et. w. a. z pn, termin na 6 listopada ; 
1878 o godzinie 10 przed południem w tu-| 


8 


Edykt. 


(4909 3—3) 

L. 3128. ©. k. 
wiadamia, iż na żądanie pana Kajetana Osta- 
szewskiego w celu zaspokojenia sumy 400 zł. 
a. w. z 24°% od dnia 6 czerwca 1876 bie- 
żącemi odsetkami tudzież kosztów egzekucyj- 
nych w kwotach 4 zł. 37 et. aw. 14 zł.57 et. 
aw. i11 zł. 6 ct. a. w. już przyznanych, tu- 
dzież obecnie się przyznających w kwocie 
8 zł. 96 et. a. w. odbędzie śię w dniu 10 
września, 3 października i 5 listop. 1878, ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 


sąd w Zborowie | 


(1808 1—3) 
Ogloszenie. 


L'4970. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że 
wypowiedzenie kapitału w sumie 2223 
złr. 80 ct. obwieszczone w N. N. 192, 


| 


Codziennie świeże 


[NUGRUNA 


I ; badeńskie ciemne, 


Brzoskwinie włoskie 
G m un sw ix i 
cesarskie, tyrolskie 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


4 


tejszem zabudowaniu urzędowem wyznaczo- | sądzie przymusowa sprzedaż realuości dłu 
nym został, na którym dobra te także niżej j nika Leiby Schaechter własnej w Jeziernie 
ceny wywołania 1,948.000 zł. w. a. sprze- | pod l. top. 1847 położonej ciała, tabularnego 
dane będą. | niestanowiącej. 


198, 194 z b. r. Gazety Lwowskiej 
dotyczyło majętności pod nazwa „Ogród 
Katarzyny“ nie zaś „Ogród Kutrzyny* 


we Lwowie, 
w Rynku liczba 42. 


Kuracyjne Winogrona feslawskie 


Wadyum wynosi 97.400 zł. w. a. | 
Ekstrakt tabularny i dalsze warunki | 

przeglądnąć można w tutejszej registraturze. 
Złoczów dnia 10 sierpnia 1878. 


(4943 2—3) Edykt. L. 7682 | 


Ze strony c. k. sądu powiatowego „| 
Jazłowcu podaje się do powszechnej wiado- 
mości iż na żądanie Dawida Kanberga celem 
zaspokojenia jego pretensyi przeciw lwanowi 
Bodnar w ilości 100 zł. w. a. zpn. połowa 
realności w Bazarze położonej, dłużnika wła- 
sna i składająca się z połowy chałupy dwóch 
budynków gospodarczych połowy ogrodu i 
jednego sznuru pola ornego w tutejszym są- 
dzie w trzech terminach na dniu 24 wrześ- 
nia, 2% października i 19 listopada 1878, 
każdym razem o 9 godzinie rano, jednako- 
woż w pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową180 zł. w. a., lub wyżej ta- 
kowej, natomiast zaś w trzecim terminie ta- 
kże poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie 
O czem się chęć kupienia mających z tym 
dodatkiem uwiadamia, iż resztę warunków 
licytacyjnych w tutejszym sądzie przejrzeć 
mogą. 
Jazłowiec d. 81 stycznia 1878. 

(4916 2—3) Edyk t. L. 8766. 


W skutek polecenia c. k. sądu krajo- 
wego wyższego w Krakowie e. k. sąd krajo- 
wy w Krakowie podaje do wiadomości, 
że o 4 miarach podwójnych „Adam II“ 
projekt nowo utworzonej karty hipote- 
cznej dla pola górniczego na węgiel 
kamienny na parceli leśnej Nr. katst. 
764 w gminie Siersza szybem odkryty w o- 
kręgu c. k. sądu powiatowego w COhrzano- 
wie położonego według ustawy krajowej z d. 
20 marca 1874 |. 29 Dz. ust. kraj. wygoto- 
wany za księgę górniczą poczynając od doia 
17 maja 1678 uważany będzie a od tegoż 
wszelkie nowe prawa, czy to własności 
dnia wolno go przeglądnąć w e. k. sądzie krajo- 
wym w Krakowie jak również że o tegoż dnia 
czy zastawu czy jakiebądź inne prawo hipo- 
teczne odnoszące się do nieruchomości księ- 
gą górniczą objętej, jedynie przez wpisanie 
do tej księgi może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienioniej karty 
hipotecznej e. k. sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub posia- 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo- 
ści lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nasjąpić miała; 

b) wszystkich którzyby już przed o- 
twarciem tej nowej karty hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księ- 
gi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jekie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, aby z 
temi prawami zgłosili się do c. k. sądu kra- 
jowego w Krakowie najdalej do 31 sierpnia 
1879, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
uchybienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej preten- 
syi przeciw osobom, które prawo hipoteczne 
na podstawie wpisów, w nowej kercie hipo- 
tecznej zamieszczosych a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być ani przedłużonem ani też w razie 
zaniedbania go, do pierwotnego stanu przy- 
wróconym; a od obowiązku zgłoszenia się w 
tym terminie z pomienionemi prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- 
sić się mające prawo było już zapisane w 
dawniejsze księgi hipoteczne w miejsce któ- 
rych nowa karta hipoteczna wstępuje, było 
wiadome z jakiej rezoluryi sądowej lub jest 

rzodmiotem dochodzeniś, w skutek podania 
ki skar3i przed sąd wniesionej. 

Kraków dnia 26 lipca 1878. 


(4918 2—3) Ogłoszenie. L. 10650. 


C. k. sąd obwodowy jako konkursowy 
w Przemyślu czyni wiadomo, że w miejsce 
dotychczasowego komisarza konkr «owego e. 
k. adjunkta Hołabowskiego e. k nkt są- 
dowy Zharski w Przemyślu k „m ma- 
sy rozbiorowej Seweryna Zawa „ewicza mia- 
nowanym został. 

Przemyśl 14 sierpnia 1878. 
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Cenę wywołania stanowi kwota 623 zł. 
chęć kupienia mający złożyć ma 62 zł. 
ct. aw. jako wadyum w gotówce. 
, Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze. 

Zborów 17 kwietnia 1878. 


(4900 3-—3) «owieszezenie. 


L. 14104. O. k. sąd obwodowy jako 
h:ndłowy w Tarnowie zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych  Henrykę Bogusz i 


aw. a 


jak to w powołanych numerach Ga- 


rozpoczną się w pierwszych dniach września. 


zety Lwowskiej mylnie obwieszezonem (4977 1—4) 


zostało. s 
j | Egzaminowany le- 
Aa oi ŚNICZY: en arenan EO 


kred. ziemskiego. z wieloletnią praktyką i chlubnemi świadectwami, 


38 lat liczący, żonaty, wysłużony żołnierz, poszukuje 
posady. — Łaskawe oferty upraszam adresować do 


We Lwowie dnia 20 sierpnia 1878. 
Ajencyi Wgo. Piątkuwskiego, plac Halicki 
O zn 


Towarzystwa 
nr. 14 we Lwowie: (4912 2—2) 
i 


Waudę Bogusz, że Ascher RR RC prze- | (4972 1—3) L. 374 © „ge | 
ciw nim pozew wekslowy o zapłacenie sumy : K k k 
500 zł. wa. i uzyskał nakaz płatniczy tej su- Ogloszenie. siaz l SZ 0 ne 
my z dnia 17 sierpnia 1878 l. 14104 który ; wszystkie, jakich w Zakładach publicznych i 
zamianowanemu dlań kuratorowi adw. dr. prywatnych u nas używają, w najlepszych 
p wi gk adw. dr. Malawskiego Gmina Niżankowice wypuszcza najtańszych wydaniach zawsze utrzymuje 
oręczonym został. me : ; 3 kładzi 

Wzywa się zatem pozwane, aby usta- |w dzierżawę prawo propinacyi wódki, Í ia E p zie | 
nowionemu kuratorowi potrzebnych środków Í piwa i miodu w obrębie gminy miej- | SITĘESACNIA 
obrony udzieliły lub innego zastępcę sobie skiej WIAŻ z wychodowem na Czas odł K. w EI L D A 
obrały, albowiem z zaniedbania tego wynikłe wwa Luvrowvie. 


skutki same sobie przypisać by musiały. 

Tarnów dnia 17 sierpnia 1878. 
(4896 3—3) Edyk t. 

L. 4060. W Lipicy dolnej22 maja 1876 
pomarła Anna Pawłowska bez rozporządzania 
ostatnią wolą, a do jej spuścizny powołaną 
jest także siostra Marja Szumyło z życia i 
miejsca pobytu sądowi niewiadoma. 

Wzywa się ją przeto, aby się do po-i 


neli i Antoniego Tysieckich a należącego do 
masy spadzowej śp. Jakóba Mayera Gutstein 
pod nk. 249 w Bołszowcu obszarze około 8 
morgów, który graniczy na wschód do Maye- 
ra Oberhand na zachód do Romana Łabędz- 
kiego, na południe do Iwana Łabędzkiego, na 
północ do gościnea, rozpisuje się jeden ter- 
min w sądzie na 19 września 1878, o 10 
godz. rano, a sprzedaż tę będzie się doko- 
nywać za ja 4 bądź cenę. 

Jako cepę wywołania kładzie się sumę 
520 zł a mający chęć kupienia złożą po- 
przód zaliczkę 52 zł. ) , AB 

Resztę warunków lieytacyjnych i in- 
wentarz spadku można w sądzie przejrzeć. 

O czem się chęć mających kupienia za- 
wiadamia. 

Bursztyn dnia 11 sierpnia 1878. 


wyższej spuścizny z innymi uprawnionymi ij 

z jej kuratorem Spirydyonm Krembuszewskim 

z Lipicy górnej. 

©. k. sąd powiatowy. 

Bursztyn dnia 17 sierpnia 1678. 

(4895 3—3) Ogloszenie. | 
i 

(4881 3—3) Edykt. 

L. 6400. ©. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce, ogłasza, Że na rzecz e. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego celem uzyskania 
wierzytelności jego w kwocie 163 zł. 14 et. 
w. a. z pn. od dłużnika Dmytra Korpana 
należącej mu się. realność pod |. k. 39/18 w 
Repechowie połozona rzeczonego dłużnika 
własna, ciała tabularnego niestazowiąca w 
trzech terminach t. j. duia 5 września, dnia 
8 października i dnia 5 listopada 1878, ka- 
¿dym razem o godzinie 10 z rana w kance- 
laryi tutejszo-sądowej na publiczną licytacyę 
wystawiouą, i najwięcej ofiarującemu za zło- 
żeniem wadyum 45 złr. w. a. sprzedaną 
zostanie, 1 j 

Bliższe warunki licytacyjne można | 
przejrzeć w dotyczących aktach registra- 
tury tusądowej. | 


L. 3499. Celem dobrowolnej sprzedaży 
Q. k. sąd powiatowy | 
| 


lieytacyjnej gruntu pochodządzego od Petro- 
Bóbrka dnia 31 grudnia 1878. | 


Doniesienia prywatne. 


ksiegarnia K. WILDA wa Lwowie 


poleca najnowsze $ 
ł 


MAPY BOSNII 


| 
i 
i 
i Hercegowiny, tudzież | 
| 
| 


© © © 
Turceyi i Rossyi 
według postanowień traktatu berlińskiego. 
Najlepsza: Hiamdtkego Bośnia, H. i Dalm. 1 zł. 
30 ct Kapt, Schlachera Bosn. i H. 1 zł.; 
KRieperta Balkanhalbinsel 78 et. Inne Tur- , 
eyi, Rossyi po 65 ct., Bosnii po 50 et., mniejsze i 
nawet tylko po IO ct. i 
Na przesyłkę pod opaska za recepisem, dołączyć należy ' 
po 15 et. od mapy. (4199 3 -3 


OOOOOOOAHKANOOIOOAKKAM 


Z drakarni W. Zeosióskiago «l Ossrmeckiego, 


azy używanych we lwowskich gimna- 
zyach i realnej rozsyła się bezpłatnie. 


r M 6 - Ta sama księgarnia poleca swoją, nsi- 
Licytacya odbędzie się w termi-| większą w kraju (4978 1—6; 


nach 4, 11 i 18 września b. r. | Czytelnię i wypożyczalnię nut. 


Jako cenę wywołania ustanawia | 
WYKAZ 


się dotychczasowy jednoroczny czynsz , 
dzierżawy 4451 złr. w. a. zaś zakład 


1 października 1878 r. do ostatniego | wyr 
grudmia 1882 r. 


450 złr, w. a, || Zmian terytoryalnych Ę 
Przystępujący do licytacyi złożą || w okręgach sądowych i politycz- 2 
oferty pisemne, zaopatrzone własno- nych Galicyi, A 


ręcznym podpisem, wadyum i oświad- 
czeniem, że warunki licytacyi dokład- 
nie są im znane, przed rozpoczęciem 
ustnej licytacyi do rąk komisyi. | 
Warunki licytacyi przejrzeć mo- | 
| 


zarządzonych 
z dniem 1 sierpnia 1878, 


nabyć można po cenie I5 ct. w.a. 
a z przesyłką pocztową [8 ct. w. a. 
w Ekspedycył 


Gazety Lwowskiej. 


żnaw urzędzie: gminnym. 
Niżankowice dnia 21 sierpnia 1878. 


PETE ke ek ee 


; Handel Mebli ; 
: Handel Mebli : 
KN c4 a = 
1: R. Schön i Gebhardt- 
sk we Miuwwapww ie 
2 przy placu Maryackim, Hotel Langa, poleca mowy dobór wszelkiego rodzaju © 
— Mebli czarnych, orzechowych, dębowych etc. = 
S utrzymuje skład mebli żelaznych, = 
(> Meble z drzewa giętego ~ 
a zapas gustownych Miateryj na Meble, „ 
= i 
+ [ustra W ramach czarnych, orzech. | złoówych | = 
a i sprzedaje takowe po cenach fabrycznych. -© 
2 Zamówienia na roboty tapicerskie, szmuklerskie, również na z 


pakowanie Mebli i luster, załatwia jak najlepiej i jak najtaniej. 


c ZE (4862 2 8) 


Nowo urządzony handel papieru 


wszelkich przyborów do pisania, rysowania | malowania 


pod firmą 


Wilhelm Seyfarth 


przy placu Maryackim, we Lwowie, 


poleca wielki wybór papieru do pisania kancelaryjnego i koncepto- 

wego, papieru 'istowego w różnych zaitunkach, jakoteż i kopert, piór, 

rączek, ołówków, atrament w różnych kolorach, radyrki, gumy, farb 
do malowania zwykłych i olejnych, pedzie, palety etec. etc. 


Obficie zaopatrzony skład obrazów, ram do obrazów i fotografij. 
Wielki wybór ksiag handlowych i gospodarskich, towarów galanteryjnych ze skóry, żelaza 
i bronzu, perfum francuskich i angielskich, pomad, mydeł i prawdziwej wody kolońskiej. 
Przyjmuję zamówienia na bilety, wizytowe, litografowane i szybko-prasowe, na odciski różnego 

rodzaju tak na papierze jakoteż i kopertach. 
Polęcając się łaskawym względom Szanownej publiczności, zostaję 
uniżonym sługą 


Wilhelm Seyfarth. 
i | 
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(4811 1—2) 


